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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystyc ; 
dziBAEK:-"Pidhhe tata pory BOO sięw Warszawie i w Urzędach akari sk 
w Warszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio- 


dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza- 
wie rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 
Bez odnoszenia prenumerata nie 
ca się miesięcznie kop. 5; — w Jr 
rs. 5; —kwartalnie rs. 2 kop. 50 ina te 


w głównym zaś kantorze można prenu 
= a na inne po 


4; — kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła- 
Urzędach Pocztowych: rocznie rs. (0; półrocznie 
tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
merować po tejże cenie na te same termina, 
kop. 92 na miesiąc. 


Rok 6. 


`- OD REDAKCJI. 
Z powodu zamierzonego wcześniejszego 
wychodzenia naszego Dziennika, korespon- 
denci miejscy oraz osoby pragnące aby ich 
artykuły lub doniesienia były zamieszczone 
w dzienniku tego samego dnia, którego SĄ 
podawane, zechcą nadsyłać takowe do redak- 
cji, najpóźniej do godziny 9-ej z rana. 


` ` . Najwyższa zapomoga. — Najjaśniejszy Pa, Najmiło- 
ściwiej rozkazać raczył wyasygnować dziesięć tysięcy rs. 
na zapomogę dla mieszkańców gubernji kowieńskiej, 
cierpiących niędostatek z powodu nieurodzaju, do roz- 
porządzenia jenerał-gubernatora kraju północno zacho- 
dniego, dla rozdania podług jego uznania. (Birżew. 
Wied.). 

Order. — Najjaśniejszy Pan, na skutek poświadcze- 
nia ministra skarbu o pożytecznej działalności dragoma- 
na wice-konsulatu perskiego w Moskwie, Mir- Dzafara, 
w widokach ułatwień w stosunkach handlowych pomię- 
dzy persami i rosjanami na jarmarku niżegorodzkim, 
Najmiłościwiej udzielić mu raczył, na dniu 24 stycznia 
1869 roku, oznaki Cesarskiego" i Królewskiego orderu 
św. Stanisława klasy 3-ej, ustanowione dla 
niechrześcjan. ( Praw: Wiest.). 
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'W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 


CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH ROSIJ, 
„KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO, 


etc., ete., etc. 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. 


W skutku przedstawienia Komisji Centralnej Spraw 
Włościańskich, Komitet Urządzający w rozwinięciu 
odpowiednich postanowieć swoich postanowił ista- 
nowi: k 

1) Podda i zagraniczni, chociażby należeli do rzę- 
du roluików, nie mają prawa nabywać w dobrach 
rzędowych, prywatnych, instytutowych i innych, osad 

A | włościańskich, które podeszły pod przepisy Ukazów, 
c -Aa z jzdnie 19 Lutego 1864 roku, a gdyby takie osad 

F POASORE OLST PAT Pa) | uabyli, w takim razie mają być do aj w me Aa 

PRZEWODNIKGWARSZA WSKI. wane przepisy postanowienia Komitetu Urzą- 

urz FIRE UB aj;cego z dnia 30 Grudnia 1865 roku, odnoszące 


DZIAŁ URZĘDOWY isa i się do przy padków nabycia osad włościańskich przez 


ą | nie-włościan. P å sd 
7 i 2) Rolnikom-cudzoziemcóm którzy nabyli osady 
3 w RESZTA; | włościańskie już po wydaniu Ukazów jA dnia 19 lute- 
dnia 30 Stycznia (14 Lutego). | go 1864 roku, lecz przed ogłoszeniem niniejszego po- 
Najpoddanniejszy Raport Ministra Finansów wraz | stanowienia, dozwala się do dnia 1 Kwietnia 1869 ro- 
z Budżetem dochodów i wydatków Państwa na rok | ku przyjąć ruskie poddaństwo jeżeli oni tego zażąda- 
1869, zamieszczony jest w osobnym Dodatku do dzi- ; ją i w takim razie osady przechodzą na ich własność; 
siejszego numer? Dziennika, iw razie zaś nieprzyjęcią przez nich poddaństwa ru- 


BLOSO 


[st 
|% 


mannm A Mera 


BRAC IV ADOLTA NE EOG I ROA AOR AZ ZATO TAA PYTA ADAE AAEE R MZOE STAT AS S ANNY CT EAT ZTM IEY CZA 0 AAAA A 


odmawiał często najgorętszym błaganiom—kaprysił 
jak zepsute dziecko. Rozumie się, że w takich okoli- 
cznościach, najszlachetniejsze nawet panie, uważały 
sobie za honor być ubierane w pracowni modnego 
krawca; najdumniejsze i najskromniejsze nawet, nie 
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NIEWOLNICY PARYZCY 
przez Emila Gaboriau.: a 


CZĘŚĆ PIERWSZA 
WYZYSKIWANIE. 
XI. 

(Ciąg dalszy x) 

Od tej chwili zmienił się nagle los zakładu Van 
Klopena: powodzenie jego, jak to zwykle się dzieje w 
Paryżu, rosło olbrzymio a na domiar rozgłosu, wszy- 
stkie subretki, niewiadomo z jakiego powodu, dały 
sobie słowo wychwalać go pod obłoki. | 

W chwili naszego opowiadania reputacja zakładu 
eks-bankruta Roterdamskiego, była już opoką o. któ- 
rą wszelka opozycja niechętnych lub zawistnych, roz- 
trącić się musiała. Doszło do tego, że Van Klopen 
znaglony został odmawiać wielu obstalunków — czynił 
to z widoczną dumą, mówiąc: 

uszę przecież wybierać moich kundmanów, 


my; . . . 
niepodobna mi służyć lada komul I robił jak mówił — 


* Patrz N-ra z roku z. 259, 260, 261, 262, 264, 
265, 268, 269, 270, 271, 278, 278, 280 284, 285, 
286;—N-ra z r. b. 2, 4, 5, 7,8, 9, 12,14, 15, 16, 17, 
19, 20, 21i 24. ak: 


swych figurek, powierzały mu nawet takie, o których 
nie wiedzieli mężowie ich nawet.  Znosiły odważnie 
wszelkie kaprysy holendra i dozwalały jego dużym i 
„| twardym rękom dotykać alabastrowych swych ramion 
"| przy braniu miary. 
Taką potęgą jest moda! 


W salonach zakładu Van Klopena spotykały się i 
ocierały o siebie najróżnorodniejsze. żywioły towa- 
rzyskie. Taka np. wielka dama, jak księżna R... nie 
oburzała się stojąc tam obok sławnej panny Bichy, 
dla której kaprysu bogaty i piękny baron N. za- 
strzelił się był niedawno. Być może, szlachetna ary- 
stokratka biorąc sobie krawca tej zalotnicy, m»iema- 
ła iż posiędzie oraz jej władzę uwodzenia... 


Pomiędzy tak różnorodną klijentelą swoją, Van 
Klopen umiał zaprowadzić ścisłą równowagę w rozda- 
wania łask swoich... to też stał się wkrótce przed- 
miotem powszechnego uwielbienia. 

Ileż to razy, usłyszał on z najpiękniejszych uste- 
czek takie naprzykład wyrazy: PAWIA A> 

„— Doprawdy mój Klopenku... umrę jeżeli nie zro- 
bisz mi sukni na przyszły czwartek... «:4 


w 
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wahały się uchylać przed nim pewnych tajemnic) 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwięszcze 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji. — Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.— Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do 


2-ej po południu. 


skiego w ciągu tego terminu, zastosowane do nich 
być mają przepisy wyżej wspomnionego postanowie- 
nia Komitetu Urządzającego z dnia 30 Grudnia 1865 
roku. 

3) Dla tych rolników-cudzoziemców, którzy posia- 
dali osady we wsiach rządowych i majorackich wcza- 
sie wydania Ukazów z dnia 19 Lutego 1864 roku i 
obecnie takowe posiadają, a którzy nie przyjąwszy 
dotychczas ruskiego poddaństwa, prosić będą o do- 
zwolenie im przyjęcia takowego obecnie, termin do 
tego, postanowieniem Komitetu Urządzającego z dnia 
13 (25) Października 1867 roku (poz. 1885) ozna- 
czony, przedłuża się do dnia 1 Kwietnia 1869 roku. 


4) Wszystkie osady rolników cudzoziemców we 
wsiach rządowych i majorackich, którzy nie złożyli 
deklaracij na przyjęcie ruskiego poddaństwa lub cho- 
ciaż złożyli taką deklarację, lecz do dnia 1 Kwietnia 
1869 roku poddaństwa tego nie przyjęli, stosownie 
do Najwyższego Rozkazu z dnia 15 (27) Kwietnia 
1866 roku, zawartego w postanowieniu Komitetu 
Urządzającego z dnia 26 Kwietnia 1866 roku, uzna- 
ne być mają za pustki podlegające oddaniu na włap 
sność włościan; wszakże rzeczonym rolnikom-cudzo- 
ziemcom pozostawia się do dnia 1 Stycznia 1871 ro- 
ku prawo odstąpienia swych osad włościanom, pod- 
danym ruskim, za wzajemmnem porozumieniem się 
z niemi; po upływie zaś tego terminu, osady nie od- 
stąpione włościanom poddanym ruskim, niezwłocznie 
rozdane być mają pomiędzy bezrolnych na zasadzie 
ogólnej. 

5) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
Się na Centralną i miejscowe Komisje Spraw Wło- 
ściańskich, oraz da Gubernatorów. 

Działo się w Warszawie na 277 posiedzeniu dnia 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1868/9 r. 


Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 


Członek - Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia  li- 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
sji z dnia 28 Stycznia (9 Lutego) r. b., w ilości rub. sr. 
7,971 kop. 50, Joannie Mniewskiej, wiaścicielce miasta 
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Szczególniej w zimie, przed samem rozpoczęciem 
wielkich balów, szereg powozów ;ciągnął się długo 
przed zakładem szczęśliwego Holendra. Pomię- 
dzy godziną dziewiątą wieczorem a północą, dwieście 
dam tłoczyło się wtedy do jego salonu, dumne że 
jego ręka przypnie ostatnią szpilkę do ich toalety, 
szczęśliwe jeśli pozyskają uśmiech jego zadowolenia. 


Trzeba go było widzieć wtedy—jak zimny, z miną 
poważną i cygarem w ustach! odbywał przegląd tego 
świetnego orszaku, defilującego przed nim pokornie. 
W pochwałach był ostrożnym i skąpym—wiedząc do= 
brze iż jedno „bardzo dobrze” z ust jego, upoi rozko- 
szą jednę klijentkę, lecz może wprowadzić w rozpacz 
dwadzieścia innych! Zresztą, Van Klopen, wymyślił 
sobie inny jeszcze, najskuteczniejszy sposób, przy; 
wiązania kljentek do swego zakładu: albowiem, sko- 
ro zabrane wiadomości, odpdwiadały jego widokom i 
dawały pewną rękojmję— udzielał -on kredyt znaczny 
a kredyt ten dawany był, nie tylko na robotę lecz i 
na materjał także. Był to więc | lh pieniężnego. 
forszusu. 4 p 


To też Van Klopen był paawdziwym postrachem 
mężów. 


Biedny małżonek! spał sobie spokojnie, uwielbia- 
jąc rządność i oszczędność swej żony, gdy nagle prze- 
budzony został rachunkiem flegmatycznego Holendra, 
który mu przedstawiał oblig wydany przez żonę, na 
20,000 franków! ogiw Omi lina 
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Lubranice, położonego w Gubernji Warszawskiej, Po- 
wiecie Włoeła'wskim, wysłanę zostało do Kasy Guber- 
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nałeży; — | przez właściwy Sąd Pokoju ulegalizowaną, na dowód: 
w ilości rar. 3,035 kop. 6, Mikołajowi Sojmonowowi, że sa rodem z Królestwa Polskiego i nie liczą Jat mniej 
wiaścicielowi wsi Łuchowska Sloboda, położonej w Gu- | jak 15, ani więcej jak 30 w dniu do siubu przeznaczo- 
bərnji Luve'sziej, Powiecie Bieigorajskim, Gminie Woła | nym. 10 jest 80 Kwietnia (12, Maja) roku bieżącego. 8) 
Rożancha, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu- į Sieroty i pół-sieroty, powinny dołączyć akta zejścia ro- 


strzów i Wójtów, legaliżowane być winny przez Naczel- 
ników Powiatowych. 


2) Metrykę urodzenia swojezo 


belskiaj, celem wypłaty komu należy. 

DyrekcjaGłóuna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, — W. dniu 8 (20) b. m. i r., o godzinie 11 z ra: 
nu, w gmac'u Władz Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego w Warszawie przy ulicy Erywańskiej, na publi= 
ceznem posiedzeniu tychże Władz, Dyrekcja Główna To- 
„warzystwa Kredytowego Ziemskiego zdawać będzie spra- 
wę z czynności swych w upłynionem 2-m półroczu 1868 
r. dokonanych. 

Magistrat Miasta Warszawy. — Uelem uczczenia 
pamięci, oraz doprowadzenia do skutku życzenia ś. p. 
"Elżbiety Aleksiejówny Księżnej Warszawskiej Hr. Pa- 
śkiewiczowej Ętywańskiej, corka tejże Anna z Książąt 
Warszawskich Hr. Paskiewiczó v Erywańskich, Michała 
Księcia Wołkońskiego małżonka, aktem urzędowy: dnia 
2 (14) Czerwca 1856 roku zeznanym, uczyniła dar rer. 
/5,000 pa coroczne procentem od tej sumy wyposażenie 
ubogiej panny, jaką Magis:rat Miasta Warszawy za wy- 
kwaliisowaną do takowego uposażenia uzna. Procent 
© jakim mowa wynoszący corocznie rar. 250, przezna- 
czony jest pa posag dla jednej z panien pieskażoaych o- 
'byczajów, wyznania chrześcijańskiego, córek rzemieślni- 
kow, lub, rękodzielników, urodzonej i wychowanej w 
Królestwie Polskie , niedostatek cierpiącej, w wieku od 
lat 18 do 50 będącej, z pomiędzy których panny rodem 
z Warszawy mają pierwszeństwo. przed pannami z pro- 
wincji, a w każdym razie sieroty zupełne mają pier- 
wsżeństwo przed pół-sierota i, które mają ojca, a, pół- 
Sieroty bez matki przed pół-sierotami bez ojca. . Uposa- 
żeaie powyższe udzieląne jest pod obowiązkiera zawarcia 
tego samego roku w:którym jest udzieone, związku 
małżeńskiego, z zawarciem ślubu w dniu 30 Kwietnia 
(12 Maja), jako w rocznicę zgonu Elżbiety Aieksiejówny 
Księżny Warszawskiej Hr. Paskiewiczowej Erywańskiej, 
lub też w dniu najbliższym pomienionej daty przez Ma- 
'gistrat naznaczyć się mającym, gdyby, Czy to z powodu 
przepisow kościelnych, czy też z przyczyny choroby, al- 
bö jakiejkolwiek nadzwyczajnej okoliczności, ślub w dniu 
wziniankowanym danym być nie mógł. W roku bieżą- 
‘cym dany będzie posag dla jednej panny powyższą kwa- 
lifikacją udowodnić mogącej. Kandydatki zatem winny 
naipóźaiej do dnia 8 (20) Marca r. b. zanieść do Prezy- 
denta Miasta Warszawy piśmienne podania, a do tako- 
wych dołączyć następujące dowody; 1) Swiadectwo 
przez dwoch wiascicieli n eruchomości miejskich lub 
(wiejskich w roka bieżącym wydane, iż są pannami mo- 
ralnezo życia, wyznania chrześcijańskiego, wychowane- 
mi i stale zamieszkałemi w Królestwie Polskiem, niedo- 
Statek cierpiącemi, córkami rzemieślaików lub rękcdziel- 
ników, których imiona, nażwissa i satiudnienie wyrazić 
należy. Nwiadectwa te nietylko co do tożsamości podpi- 
sów, ala oraz co do rzetelności saojej poświadczane być 
winny przez Władzę miejscową, to jest, w Warszawie, 
przez Kon isarzy cyrkułowych, stosowińe do przedmio* 
tv, Admin'stracyjnych lub Policyjnych, w innych mia- 


dziców, lub też ojea, ałbo matki, przez Sąd Pokoju ule- 
galizowane, W razie niemożności złożenia astów uro- 
dzenia lub zejścia, takowe zastąpiona być mogą proto- 
kółami w myśl art. 54 prawa o małżeństwie sporządzo - 
nemi, to jest protokółem Proboszcza, Sądu Pokojń, Bur- 
rnistrza lub Wójta, spisanym z dwóch osó0 dobrze im 
znanych, datę urodzenia lub zejścia poświadczających. 
Podpis Proboszcza, Burmistrza lub Wójta, ma być lega- 
lizowanym przez Naczelnika Powiatu, podpiś zaś Sądu 
Pokoju przez Prezesa Trybunału. W końcu objaśnia 
się, że pannie, której uposażenie przyznane zostanie, su- 
ma posagowa wypłaconą będzie za stósównem pokwito- 
wańiem, nie pierwej aż w dniu, w którym po zawarciu 
przez nią w terminie naznaczonym ślubu, złoży w asy- 
stencji swego męża Prezydentowi Miasta dowód zawar- 
tego małżeństwa, przez własciwy Sąd Pokoju poświad- 
Gżony. W razie zaś niespełnieńia warunku zawarcia slu- 
bu w dniu naznaczonym, obdarowana utraci prawo do 
posagu w roku bieżącym, a suma posagówa złożoną bę- 
dzie do depozytu Banku na wyposażenie w roku nastę- 
pnyin przyznawać się rhające, do którego jednak wspo- 
mniona obdarowana.w roku bieżącym, mieć będzie pier- 
vszeństwo aż do 30 lat swego wieku, z obowiązkiem 
złożenia na nowo w każdym roku dówydu, moralhe pri- 
wadzenie się i niedostatex poświadczającego, w porządku 
Go do tego świadectwa powyżej opisanym, przygotowa: 
nego. Prośby i dowody na stemplach właściwej ceny 
pisane być winny. 


W rozkazie warszawskiego Qber- Policmajstra do 
policji wykonawczej za N. 30 wydanym, zamieszczono: 
Na mocy zezwolenia JW. Jenerał -Feldmarszałka Na- 
miestnika Królestwa, wyjeżdżając w dńiń dzisiejszym do 
Petersburga, w interesie familijnym na 28 dni, pełnienie 
obowiązków Obćr=<Polićmajśtra, przez Gżas mojej nieobe- 
cności, poruczam pułkownikowi Kosiaskiemu, Policmaj- 
strowi oddziału: 2-go m. Warszawy. 


Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym ża kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu npłynionym do d. 26 Stycznia (7 Lutego) roku 
bież. włącźnie, wydała książeczek nowych 71, na które 
tudzież nw dawniejsze w 483 wnioskach złożono rnb. ar. 
8,011 kop. 20. Na żądanie zań 107 uczestników (prócz 
procentu rub. sr. 10 k. 38% należnego za rok bieżący od 
caikowitych odbiorów), wypłaciła rs. 7,185 kop. 9384 i 
umorzyła książeczek 44. Przeto uczestników 18,818, 
posiada: kapitał rub. sr. 664,913 k. 10%. 


Instytut ' ( Konse'watorjum) Muzyczne Warszaw- 
skie. — W powołaniu się na poprzednie ogłoszenia, In- 
stytut Muzyczny objaśnia, że zapisy na Kursa wieczor- 
ne mogą być odnawiane z początkiem każdego mieriąca, 
w którym to czasie, również przyjmowani będą nowi 
kandydaci na też kursa uczęszczać pragnący. Wykłąd 
nauk w miesiącu przyszłym rozpocznie się z dniem 31 


siach przez Prezydentów lub Burmistrzów, na wsiach | stycznia (12 lutego) r. b. Oplata miesięczna od kaniy- 


przez Wojtów Gmin. Podpisy Prezydentów, Burmi- 
Cóż mu czynić zostawało? trzeba było zapłacić... 
(Tak jest, zapłacić natychmiast lub pozwolić proceso- 
wać żonę... Gdyż Van Klopen procesował natychmiast 
i nie wahał się postawić przed kratki sądowe świetną 
margrabinę de Reversay obok awanturaicy Chiuchet- 
te, tej samej, która przed trzema miesiącami zginęła 
tak marnie... 
\ © Biada kobietom. które dawały się złowić na kre- 
4d; t Van Klopena! Ta która zadłużyła się mu tysiąc 
talarów, już była zgubióną, gdyż niewiedziała dokąd 
zajdzie poszukując potrzebnych na zapłacenie mu 
pieniędzy... - 
A przecież, wiele znakomitych nazwisk figurowało 
w jego kredytowej księdze ! à 
Nie. dziwnego, że takie szalone powodzenie zawró- 
ciło głowę krawcowi, Tłusty, uśmiechnięty i rumiany, 


ozwalał sobie dowcipkować nawet i nieraz zbierał | 


laski za swoje nieżdarne koncepta. 

Takim był człowiek do którego Mascarot z Pa- 
wiem Viołain przyj li po wytwornem śniadaniu od 
Filipa: ki 

Urządzenie zakładu Van Klopena, zasługiwało na 
wage: Przepyszny kobierzec okrywał schody od sa- 


mego przedsionka, ąż na pierwsze piętro; w przedpo- | 


„koja obszernym i okrytym lustrami, dwóch strzelców 


w liberji lśniącej od złota, siedziało przy drzwiach. 


Na! widok wchodzącego rajfura, strzelcy ci powsta- 


i z uszanowaniem->a jeden z nich oszezędził mu na- |- 


wet pytania—mówiąc: 


— Pan Van Klopen zajęty jest obeenie ubieraniem 
księżnej K., lecz skoro się dowie o przybyciu pana, 
| uwolni się natychmiast. Czy szanowńy pan życzy s0- 

bie udać się zaraz do gabinetu pana Van Klopena? 


Po tych słowach uniżony strzelec zabierał się „0- 
dejść— lecz Mascarot zatrzymał go mówiąc: «ion 


— Nie ma nic pilnego... Poczekamy więc faczej w 
salonie ogólnym, razem z kljentkami... Czy jest tam 
kto? 

— Tak jest. 
kolej... ; À 

— To dobrze— pójdziemy do nich,;rozerwiemy się 
nieco... oc fa 


I nie czeka a ódpowiedzi, otworżył wielkie drzwi 
i wprowadził Pawła. do ogromnego salonu, ` 
Salon Van Klopena, umeblowany wspaniale, ozło - 


twornym smaku — odzhaczał się jednak szczególniej - 
szą oryginalnością: albowiem ściany jego okryte były 
akwarelowemi portretami kobiet, przystrojonych ba- 
lowo. <abozonŻ01 104 
Każdy z tych obrazków miał podpis u spodu—nie- 
które z nich „przytaczamy: „dgio wa Hgs: Kids 
„Suknia p. O., którą miała na sobie, podczas obia- 
du w ambasadzie ruskiej”. pien 
| „Garnitur margrabiny de V., z balu danego w: ra; 
| PRE nY. < EPA AORAR TS 


„Peplum panny ŚMit pi 


datów uczęszczać zamierzającyci. na przedm ota specjal- 


Kilkanaście dam oczekuje na śwójąj i 


ćony bogato, lecz bez najmniejszegó pojęcia o wy- |; 


„ Kosżjńw nosżóhy w wód w M. przez p. H de R.” 


ne, Ad to; spiew, fortepjdn, skrzypcę i harmonję, wy” 
nosi rs. 4 miesięcznie za każdy przedmiot,—od uczę* 
szczających zaś na przódiniota zbiorowe, jako to: zasa- 
dy muzyki i śpiew zbiorowy, rs. 1 kop. 50. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


W arszawa, 
: düia 30 Stycznia (48 Lutego). 
|. Nadzieja na pokojowe załatwienie spóru 
'grecko-tureckiego, utrwala się, wnosząć z dzi- 
;siejszych naszych telegraficznych wiadomoś 'i. 
| W Atenach nietylko utworzył się gabinet z pro- 
| gramem prżyjęcia deklaracji mocarstw, ale i-p. 
j-Walewski wyjechał zę stólicy Grecji 27 stycznia 
.(8 lutego) z zupełnie przychylną odpowiedzią. 
; Tymczasem puszczona przez angielski dziennik 
| M. Post pogłoska, jakoby król Jerzy zamierzał ab- 
| dykować i przygotowywał się do wyjazdu, sprá- 
| wiła.na giełdzie paryzkiej spadnięcie kursów 
| papierów. publicznych, pomimo tego, że samo 
| źródło zkąd wiadomość ta pochodziła, miań6- 
wicie, od dziennika stałe nieprzychylnego Grecji, 
powinna była poddać ją w mocną wątpliwość, — 
Do niepokoju giełdy przyczynił się. i artykuł 
Patrie, o groźdym stanie rzeczy w. księztwach 
naddunajskich, lecz dziennik ten tylokrotnie już 
ogłaszał niepokojące artykuły w celach speku- 
lacyjno-giełdowych, że podobnego rodzaju jego 
intryga powimnaby była już się zużyć. — Z dru- 
i giej strony, jak się zdśje, w Turcji stronnictwo 
| wojownicze, zaczyna słabnąć; główny jego przed- 
| stawiciel, minister wojny, Namik-pasza, który, 
jak szumnie donosił jeden z paryzkich turkofil- 
skich dzienników, peczynił już przygotowania 
do uruchomienia armji otomańskiej , otrzymał 
dymisję, a jednocześnie popadł w niełeskę jego 
syn, zajmujący wysokie u dworu stanowisko, 

W Hiszpanji myśl powierzenia trjumwiratówi 
zwierzchniej władzy wykoniwezej, wyraźnie 
puszczona była tylko na próbę przez /poca i 
Gaulois, w celu zbadania opinji publieznej, któ- 
ra jednak okazała się zupełnie jej nieprzychyl- 
ną. Urzeczywistnienie tego projektu nową spo- 
tyka przeszkodę w tej okoliczności, że p. Olo- 

i zaga, ambasador hiszpański w Paryżu, wyje- 
| chał do Madrytu, dla objęcia godności prezesa 
|kortezów, a mąż ten stanu w liście do rządu 
| tymczasowego, stanowczo oświadczył się prze- 
ciwko tijumwiratowi; o ile zdaje się, będzie u- 
stauowiony: po otwarciu posiedzeń kortezów, 
mająćem nastąpić właśnie dziś, we czwartek, 
czasowy dyrektorjat, do sprawowania, władzy 
dopóki  kortezy ustawodawcze nie” uchwalą 
kształtu rządu i ńowój konstytucji. — Z. tych 


Van Klopen wymyślił ten sposób, podania do po- 
tomności wyrobów swego zakładu! 
Pawła, że nie 


Bogactwo tego salonu, tak oping, 
śmiał postąpić dalej—zatrzymawszy się w progu. 
Lecz Mascarot, posiadał przytomność umysłu za sie- 
bie i swojego protegowanego—wziąwszy go przeto 
pod'rękę, poprowadził ku sofie, a gdy zasiedli na 
niej, rzekł cicho: 


rzymaj-że się ostro, mój zuchu— dziedziczka 
obecna! 


Wejście Mascarota i Pawła do'salonu Van Klope- 
na; sprawiło żywe wrażenie Obecność mężczyźn w 
tym przybytku elegancji v'ewieściej, była tak rzadką, 
iż wszystkie znajdujące się w niem damy, patrzyły 
zdumione na dwóch zuchwałych intruzów. e 


pięknością äi 


„który - oczami Spuszczonemi i ru- 
mieńcem na ; 


R wyglądał prześlicznie, 
Wraz z ukazaniem się nieznajomy: 
rozmowy toczące się w salonie; nagle u 
naście par pięknych oczu zwróciło się na” 
„ry) pod: palącem ogniem tej baterji, zmięsłi 
pełnie: i mnąć w rękach kapelusz, siedział ji 
śniak przed trybunałein, nie śmiejąc podnieść g 


|. „To'pómięszanie ryłodzjeńca, nie podobało 5 
| o Dy wegó, Elewa - nib Eiks ob 
|to, 4 gö o 4 


dzieje do koła. 


ag 


„1 n tu może zdwojone nadzwyczajną 
c 


o; lecz żhy i on także widział co siĝ 


i 
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powodów znów występuje na jaw trudność zna- 
lezienia odpowiedniego kandydata do tronu hisz- 
pańskiego. W takich okolicznościach, królowa 
Izabella uznsła za właściwe przypomnieć się 
byłym swym poddanym, za pomocą nowej pro- 
klamacji. Tymczasem w Madrycie sprawił pe- 
wne wrażenie wyjazd jenerała Serrano, który 
jak domyślano się, miał zjechać się z księciem 
Montpensier. dla ostateczaego naradzenia się. 

Dzienniki francuzkie żywo zajmują się roz- 
prawami sepatu nad interpelacją w przedmiocie 
prawa prasowego i w istocie dziwnem się może 
wydawać, że senator Maupas, były minister po- 
licji i jeden z głównych pomocników cesarza 
Napoleona przy dokonaniu zamachu stapu, 0- 
brońca nietykalności konstytucji z 1852 roku, 
nagle domagał się wprowadzenia do niej tak ra- 
dykalnej zmiany, jakąby była odpowiedzialność 
ministrów. Dzienniki liberalne mniemają, że jo- 
wodem do tych rozpraw były jędynie osobiste 
ambicje, ubiegające się o władzę, 

Parlament angielski unieważnił już sześć wy- 
borów z powodu przekupienia wyborców. 

p | j 
Telegram y 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO, 

Bukareszt 10 lutego (29 stycz- 
ma). lzba przyjęła rezolucję doma- 
gającą się odwołania naminacji jé- 
nerała Macedońskiego. Przyjęcie 
rezolucji równa się wotum nieufno- 
ści przeciwko gabinetowi. 

„Ateny, 10 lutego (29 stycznia) 


glowy. Ministerstwo Zaimisa u- 


konstytuowało się z programem 
POZO JEGA„fęktaracji. Teodor De- 
lyanis objął wydział spraw zagra- 


nicznych. Walewski wyjechał 8-go 
lutego z zupełnie zadowalniającą 
odpowiedzią. 

Berlin, 10 lutego (29 stycznia) 
Provincial Corresp. uznaje wszystkie 
twierdzenia i pogłoszi o groźnych 
europejskich zawikłaniach, jake 
bezzasadne.. 

: ||» (Correspondenz Biireau). 
pc" EEE 


wiadomości tolegraficzne. 

* Trjest, 8 lutego (27 stycznia). Według wiado- 
mości z Bombaja z d. 16 stycznia, wypędzony sułtan 
Muskatu ma zamiar uzbroić w Abbas wyprawę do 
Muskatu. — Hakodate zajęte zostało przęz fiotę mika- 
Żostawiwszy mu przeto kilka chwil do oprzyto- 
mnienia, sam zimny i obojętny, trącił go wreszcie 
zlekka, mówiąc cicho: ` 

— Qzyliż to pierwszy raz dopiero w życiu zdarza 
ci.się widzieć kobiety w strojach balowych? Tak bar- 
dzo się więc obawiasz ich oczu? 

Paweł przezwyciężył się i podniósł głowę. 

— Patrz tam, na prawo— szepnął rajfar—pomię- 
dzy oknem a fortepjanem... to ona! 

W istocie, przy oknie, obok swojej garderobianej 
siedziała młoda, dziewiętnastoletnia dziewica. Pię: 


-fizjonomji— który przyciągał wzrok i niepokoił ra- 
zem. Była to nizka, lecz milutka i delikatna brunet- 
ka. Rysy jej twarzy nie miały może zupełnej czysto- 
ści linij—lecz za to oko ciemno-szafirowe, o długich 
jedwabnych rzęsach, rzucało płomienie odbijające. się 
bardziej jeszcze od włosów lśniących, kruczej czar- 
ności—usta drobne, rumiane jak krew żywa, miały 
wyraz upajającej rozkoszy. Wszystko w tej dziewicy 
zdawało się być namiętnem—a raczej ona sama, by- 
łą namiętnością uosobioną. ŚL; 

Paweł, zebrawszy całą odwagę, spojrzał: na wska: 
ząną mu osobę—oczy obojga młodych spotkały się 


ktryczną. 


Paweł osłupiał prawie, a młoda dziewica doznała 
tak żywego wzruszenia, że odwróciła się natychmiast 


pragnąc je ukryć przed wzrokiem obecnych. 


kność jej nie była może doskonałą, lecz. uderzała 
czemś niezwykłem — jakąś oryginalnością wyrazu 


i oboje zadrżeli jednocześnie, jakby dotknięci. iskrą. 
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da. Wszyscy północni daimiosy poddali się mikado- 
wi, którego rząd zawiadomił władze zagraniczne 0 | 
przywróceniu pokoju. — Rząd wschodnio-indyjski dał , 
emirowi Afganistauu wsparcie, pieniężne i 20,000! 
sztuk karabinów. (Corr. Biir.) | 

* Paryz, 8 lutego (27 stycznia). Na dzisiejszem | 
posiedzeniu ciała prawodawczego, złożone zostąło | 
sprawozdanie w przedmiocie układu zawartego przez į 
miasto Paryż z Credit foncier. Sprawozdanie to o: j 
bejmuje propozycję, ażeby budżeta nadzwyczajne | 
miast Paryża i Ljonu uchwalane były na przyszłość | 
przez ciało prawodawcze. Deputowani Bethmont i | 
Pelletan protestowali przeciw temu, przyczem za- 
przeczeli komisji prawo do stawienia takiego wnio- | 
sku, — Dziś odbył się pogrzeb uroczysty margrabiego 
de Moustier i księcia Tascher de la Pagerie. — W ste. 
rach dobrze zawiadomionych zapęwniają, że posie- 
dzenia senatu mają być publiczne. — Ze źródła wiąro- 
godnego zapewniają, że senator Sainte-Beuve zamie- 
rzą postawić interpelację w przedmiocie nadzwyczaj - 
nęgo zwiększania się liczby klasztorów we Francji. 
Wolffs T. B.) g 

* Paryż, 8 lutego (27 stycznia). Na bulwarze kur- 
sa renty stały dzis ua 70,99 do 70,92. Na gieł- 
dzie panuje bardzo złe usposobienie z powodu pogło- 
ski (która atoli nie potwierdziła się dotąd) o abdyka- 
cji króla Jerzego greckiego. Złe także wrażenie wy- 
warł przegląd polityczny dziennika Patrie, przedsta- 
wiający położenie księztw dunajskich w groźnem 
świetle. (Tamże). à 

œ Konstantynopol, 8 lutego (27 stycznia), Pier 
wszy szambelan sułtana, Dżemil bej (syn ministra 
wojny Namika- paszy), uwolniony został, od tych obo- 
wiązków. Minister wojny usunie się także i zastą- 
piony zostanie przez Hussejna-paszę, terazniejszego 
gubernatora Kandji. (Tamże). 

* Bukareszt. 9 lutego (28 stycznia). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, interpelacja w 
przedmiocie przyjęcia jenerała Macedońskiego napo-' 
wrót do służoy, wywołała rozprawy bardzo gwałto- 
wne. Stronnictwo krańcowe postawiło wniosek, aże- 
by to przywrócenie do służby uznane zostało za nie- 
legalne. Prezes ministrów oświadczył, -że Jan Bra- 
tiano i stronnictwo krańcowe są prawdziwymi wroga- 
mi kraju. Rozprawy w tym względzie trwają w dal 
szym ciągu. Podanie się ministerstwa do dymisji lub | 
rozwiązanie izby jest. prawie nieuniknione. Ta osta- 
tnia ewentualność jest prawdopodobna. (Tamże. ) 

* Londyn, 9 lutego (28 stycznia), Mac Culloch 


'ma zoztać ajentem finansowym Stanów, Zjeduoczo- 


nych w Europie i rezydować będzie w Londynie. 
(Tamze). 
CA HY Za 

* (Kurjerek miejski). Nie wiemy, jaki los 
spotkał zabawę ogłoszoną na wieczór wczorajszy w 
Kaskadzie.— Deszcz padający obficie przez cały dzień 
i noc prawie, powstrzymał niezawodnie wielu wybie- 
rających się na tę doroczną wycieczkę. Być może je- 
dnak, iż część publiczności, bardziej wypoczęta po 
„ostatkowych” balach, zarezykowała się na wczoraj- 
szy wieczór w Kaskądzie—v czem zresztą, po spraw- 
dzeyiu niepewnych dotąd wiadomości, doniesiemy. 

— Tenżę sam deszcz, trwający dziś jeszcze, może 


zaszkodzić również dorocznemu balowi zgromadzenia 
| zoo wra PZ z esa e, wr REAR amaer 


Lecz mkt me zważał na nią. Rozmowa przerwana 


' ná chwilę, ożywiła się znowu i obecnie wszystkie 


sławnego Van Klopena znajdujące się w jego 
salonie, słuchały chciwie opowiadania jakiejś wy- 
twornej damy; która im opisywała swoją toaletę, ja- 
ką miała na. ostatnim spacerze w lasku bulońskim. 

— To było coś cudownego—rzekła— i sam tylko 
Klopea umie tworzyć podobne ubiory! Trzeba było 
widzieć rozpacz tych wszystkich panien... rozpąrtych 
w karetach;śwoich. kania Widocznie nie posia- 
dały się ze złości a nawet margrabia de Croisenois, 
mówił mi, że sławna Jenny Fancy, płakała z wście- 
kłości. Ależ bo wyobraźcie sobie tę suknię o trzech 
spódniczkach zielonych, stopniowanej barwy, podpię-. 
tych jedna nad drugą i mieniących się uroczo... , 

Ten opis nie zajmował zgoła szanownego rajfura — 
śledził on za to pilnie Pawła, i ową młodą dziedziczkę. 
Dreszcz wstrząsający niemi zaraz przy pierwszem 
spotkaniu spojrzeń, nie uszedł jego uwagi—uśmiech- 
nął się wesoło i zapytał z cicha: 

— Jakże? mój chłopcze, cży piękna? 

— Godna uwielbienia! wyszeptał ogniście Paweł. 

— I mibjorerka przytem.. 

— Al Choćby nie miała ani 
by szaleć za nią! 

Mascarot poprawił okular;!... 
| Teraz, pomyślał w duchu, — już mam cię, kochan- 
„ Czy twoje wzruszenie było udaniem lub prawdą; 

uwielbiasz posag lub osobę— mało mię to obcho- 
dzi... zawsze albuwiem od tej chwili zrobisz wszystko 
cokolwiek ci rozkażę. (d. c. n.). 


kljentki 


grosza, jeszcze można - 
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rzeźniczego, w. Willanowie— lecz to jeszcze należy do . 
przyszłości, której tajemniczych zasłon uchyleć nie 
chcemy. 

— Jednakże, ani taka nawet, fatalna pogoda, nie 
zdołała powstrzymać publiczności od licznego zebra- 
nia się na wczorajszem, wznowionem przedstawienia 
„Naszych Najserdeczniejszych”, komedji Sardou; gra- 
nej u nas podczas pobytu p. Modrzejewskiej, którą 
w roli Cecylii, żony Caussade'a, zastąpiła obecnie p. 
Rakiewiczowa. Rozumie się, że wzbogacenie perso- 
nelu „Najserdeczniejszych” przez p. Żółkowskiego, 
który wystąpił wczoraj w roli egoisty-tetryka, Mare- 
cat'a, przyczyniło się głównie do rozriecenia cieka- 
wości widzów. Zostawiając sobie obszerniejszą ocenę 
wczorajszej reprezentacji do fejietonu teatralnego, 
nadmieuiamy tu wszakże, iż pomimo tak doskonałego 
obsadzenia tej komedji i widocznych starań arty- 
stów —nię poszła ona tak, jak się tego spodziewać 
należało, chociaż były miejsca wykonane nader szczę- 
śliwie. Zresztą, wczorajsze przedstawienie komedji 
pana Sardou, uwążać musimy za pierwsze prawie, 
z powodu że aż trzy główniejsze role EER cić 
przez nowych artystów. Okoliczność ta, powstrzy- 
muje nas koniecznie od wyrażenia dziś już stąnow- 
czego zdania o wykonaniu tych ról przynajmniej. 

— W zakładzie- optycznym znanej firmy p, Pika, 
oglądaliśmy w tych dniach arcy-dowcipuy, choć bar- 
dzo prosty i praktyczny przyrząd, służący do próbo- 
wania dobroci mąki lub ziarna w zamkniętych wor- 
kach, bez potrzeby odwiązywania takowych. Przy- 
rząd ten stanowi rurka mosiężna, owalną, zakończo- 
na ostroja wydrążona w środku. Za wsunięciem ostre- 
go jej końca do worka, ziarna lub pyły mączne uka- 
zują się natychmiast w wydrążonem czółenku, Przy- 
rząd ten, oszczędzający tak mozolnego dotąd otwie- 
rania worków, nie uszkadzający ich zgóła, wynalazł 
p. Trestlęy amerykąnin i otrzymał zań 1,000 funtów 
szterlingów nagrody. P. Pik, który stara się przy- 
swoić nam wszelkie praktyczne wynalazki, w dziedzi- 
nie mechanicznej także— wyrobił w swojej fabryce 
znaczną ilość takich probierzów dla powszechnego u- 
żytku. Widzieliśmy tam również doskonałe wagi, do 
rozważania mąki na pięciofantowe miary. 

- Wczoraj, pomimo deszczu, nie zapomniano 0 
dawnym zwyczaju przypinania tak zwanych, „kloc- 
ków”. Jakoż, możną było spoty kać przechodniów obo- 
jej płci, którym swawola uliczników ozdobiła plecy 
lub poły rozmaitego rodzaju akcesorjami — pomiędzy 
któremi, i tradycyjne kurze łapy, figurowały. AL. 

*-(Kronika prowinejnalna). W pier- 
szej połowie grudnia 1868 r., w gubernjach kraju tutej- 
szego miały micjsce następujące nadzwyczajne wypadki: 

Pożary znaczniejsze. — Spaliło się w gubernii war- 
szawskiej: dnia 21 listopada (3 grudnia), we wsi Szeligi 
(w pow. grodiskira), dom drewniany. Ofiarą tego pożaru 
padła dwuletnia dz ewczynka Julja, Kobylanka, wzięta 
na wychowanie ze szpitala Dziesiątka Jezus. — W gub. 
petrokowskiej: daia 25 listopada (7 grudnia), we wsi 
Zelawie (w pow. łaskim), dom, przyczem poniesiono 
straty rs. 760; — dnia 26 listopada (5 grudnia), we wsi 
Okocicach (w pow. petrokowskim), dwie stodoły i staj- 
nia, zaasekurowane na 10,000, rs. — W gubernji label- 
skiej: dnia 28 listopada (10 grudnia), we wsi Mogiel- 
nicach (w pow. chołmskim), gorzelaia zaasekurowana 
na rs. 3,470, i ruchomości nie zaasekurowane na 1,350 
rs.; — dnia 1 (18) grudnia, we wsi Biela (w pow. jasow- 
skim), ośm składów miejscowych włościan, zaasekuro- 
wanych na 350 r6., i ruchomości nie zaa ekurowate na 
850 rs.; — dnia 4 (16) grudnia, w m. Chołmie, zabudo- 
wania , przy domu wikarego chołmskiego prawosławnej 
cerkwi, zaasekurowane na 900 ;rsr. — W: gub. suwałk- 
skiej: dnia 7 (19) grudnia, o godzinie 6-ej rano, w m. 
Suwałkach, dom prywatny, zajęty przez lązaret wojsko- 
wj; strata wynosi 200 rs. i 

Samobójstwo: W gub. lubelskiej: Dnia 9 (21) gru- 
dnia, powiesił się włościania ze wsi Zyrzypa (w pow. 
nowoaleksandryjskim) Kajetan Wiejak, lat 67 mający. 

Rabunki, rozboje t kradzieże. W gab. warszawskiej: 
dnia. 4 (16) grudnia, w blizkości szosy wiodącej ze wsi 
Grochowa co wsi Kawęczyna (w: pow. warszawskim), 
znalezione zostało ciało zabitego , Szymona Kociszew- 


| skiego, mieszkańca gminysOtwocka (w pow. nowomiłń- 


skim). Podejrzani o to zabójstwo Sakęcki i Naiszew- 
ski, dnpieszkańcy m. Okuniewa,: zostali aresztowani. — | 
W gub:» radomskiej: dnia 10 (22) listopada, we wsi 
Myśliborzu (w pow. opoczyńskim), żona dymisjonowa- 
nego żołnierza Wojciecha Mazura Marjanna, umarla w 
skutek pobicia;przez swego męża. — W gub. łomżyńskiej: 
dnia 13 425) listopada, W gminie Kowalszęczyznie we 
wsi Łopiankach stenych: (W pow. mazowieckim), Jan i 
Walenty Łupińscy, zabili swą rodzoną matkę Marjanne, 
lat 60 mającą.— W gub. warszawskiej: Dnia 29; listopu- 
da (11 grudnia), we wsi Ożarowie (w pow. warszaw- 
skim), czterech nieznanych ludzi napadło na dom dró- 
żnika Mazurkiewicza; trzech z nich wszedłszy przez o= 


x 
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kno, zabiło dróżnika, jego żonę, zabraw szy 2 rs. 25 kop. | w gminie Tkaczewie, burza wywróciła oborę, przyczem * (Zaniechanie w ydawnictwa gaze” 


i część ubrania; czwarty zaś czatujący przy domu, spo- | zabiła 5 wołów; — we wsi Plewnikach w gminie Gost- ley). P. Berholtz, redaktor wychodzącego w Rydze cza- 


strzegłszy przejeżdżających, dał znak up rzedzający o nie- 
bezpieczeństwie i razem z rabusiami zdążył uciec. 
Podejrzany o ten rabunek Jan Gołęski, mieszkaniec wsi 
Załuski gminy Pruszków, został aresztowany; śledztwo 
względem wykrycia pozostałych prowadzi się.—W gub. 
petrokowskiej: dnia 3 (15) grudnia, wykrytą została w 
mieści: Łodzi kradzież różnych przedmiotów, w sklepie 
starozakonnego Gołąba na rs, 1,500. Sprawcy tej kra- 
dzieży są miejscowi mieszkańcy Andrzej Patrurski, Hersz 
Sikalski i Duwe Izmaiłowicz.— W gub. kaliszskiej: dnia 
29 listopada (11 grudnia), na połowie drogi ze wsi 
Jabłkowa gminy Kramsk (w pow. konińskim), znalezio- 
ne zostały zwłoki włościanina tejże wsi Wojciecha Bun- 
ka, z oznakami gwałtownej śmierci.— W gub. kieleckiej: 
dnia 9 (21) grudnia, na polach wsi Cisa- Wola (w pow. 
miechowskim), znaleziono ciało starozakonnego z wsi 
Księża, Szmula Diamenta, zabitego przez mieszkańca tej- 
że wsi Kazimierza Szyk. — W gub. lubelskiej: dnia 30 
listopada (12 grudnia), w nocy z kancelarji gminnej wsi 
Worsewa (w pow. lubartowskim), skradziono skrzynkę, 
w której się znajdowały pieniądze gminne w kwocie rs. 
307 kop. 37; — dnia 4 (16) grudnia wieczorem, w m. 
Tarnogórzu (w pow. krasnostawskim), z kancelatji miej- 
sgowego magistratu, z wyłamaniem drzwi, Skradziono 
skrzynkę z pieniędzmi w ilości rs. 307 biletami kredyto- 
wemi i rs. 75 monetą brzęczącą. Skrzynkę znaleziono ze 
miastem rozbitą i obok tejże na ziemi rozrzuconych rsr. 
78 kop. 76. Do wykrycia przestępców przedsięwzię- 
te zostały energiczne środki. — W guber. łomżyńskiej: 
dnia 1 (18) grudnia, na drodze w boru w pobliżu wsi 
Kuleszki (w pow. łomżyńskim), gminy Miastkowo, zra- 
bowaną została przez mieszkańca wsi Kuleszki, Grzego- 
rza Podbielskiego, włościąnka ze wsi Pazwory (w pow. 
ostrołęckim) Józefa Myślak. Podbielski przyznał się do 
rabunku, skutkiem czego oddany został pod sąd; — dnia 
5 (17) grudnia, w m. Łomży, pełniący obowiązki polic- 
majstra, porucznik Kremieniecki, w skutek doniesienia 
zarządzającego kontrolą skarbową, wykrył w sklepie 
starozakonnego Trestinowicza skradzione i sprzedane mu 
księgi buchalteryjne kas powiatowych, dokumenty i księ- 
gi rożnych władz i zwój papierów dotyczących bieżącej 
korespondencji okręgu'celnego wierzbołowskiego. Spraw- 
cy tej kradzieży zostali aresztowani i oddani pod sąd. 
Burze. W gub. warszawskiej: Dnia 25 listopada (7 
grudnia), burza w okolicach miasta arszawy, przy zna- 
cznem podwyższeniu temperatury do 12° ciepła R., z 
grzmotami i piorunami, zrządziła wielkie szkody w po- 
wiatach: kutnowskim i sochaczewskim. W pierwszym 
z'tych powiatów zabity został jeden człowiek, a ranio- 
nych dwóch; w ostatnim zaś zabity. jeden i ranionych 8 
ludzi. —W gub. petrokowskiej: Z otrzymanych dodatko- 
wych 'wiadomości o burzy, która miała miejsce 25 iisto- 
pada (7 grudnia), pokazuje się, że w zniszczonych bu- 
dowlach i zabitem bydle, -mieszkańcy ponieśli straty: w 
, pow. petrokówskim do 16,000 rs., w łaskim 2,500 rs., 
w łodzińskim 6,000, w m. Łodzi 1,034 i w rawskim do 
8,000 rs. — Tegoż dnie. między innemi uszkodzony został 
gmach noworadomskiego zarządu, z którego zerwany 
został dach i zniesione wszystkie gmach ten okalające 
parkany. — W m. Łasku, obaloną została” skarbowa 
ujeżdżalnia, a w m. Bełchatowie stodoła miejska, przy- 
ezem poniesiono straty na 250 rs.— W gub. kaliszskiej: 
Dnia 25 listopada (7 grudnia), burza z grzmotami i ule« 
wnym deszczem, obaliła kilka starych stodół i innych 
budowli. ‘Ważniejsze straty ponieśli: mieszkańcy miasta 
Warty (w pow. turekskim), na sumę 12,000 rt., a mie- 
szkańcy miasta Uniejewa do 600 rs.;—we wsi Noskowo 
(wspow. kaliszskim), obalone zostały 4 stodoły, a z 
3-ch chat zniesione dachy;—we wsi Piwnicy, wywróao- 
ne zostały 3 stodoły, należące do folwarku i rozniesione 
-8 skirdy zboża; w tejże wsi wywrócone 3 stodoły nale- 
żące do włościan; w kolonji Cielu w gminie Opatówek, 
obalone zostały trzy stodoły, a w boru należącem do 
dóbr Opatówek, 144 sztuk różnego drzewa wyrwanych 
zostało z korzeniami i odrzuconych na dość znaczną od- 
ległość;— we wsi Janowie gminie. Markaczew, zburzone 
zostały: wiatrak, kuźnia i 5 stodół; —we wsi Geżuchach, 
również uległy zniszczeniu: owczarnia, stodola i staj- 
nia; — we wsi Tyńcu, zerwany został dach z stodoły, 


przyczem zabity został jeden wół; — we wsi Kobylarka |- 


w gminie Iwanowicach, zburzona obora, przyczem zabi- 
to 16 sztuk bydła; —na folwarku Bukowinie gminy Bla- 
szki, zostały zniszczone: stodoła i obora, przyczem zo- 
stało zabitych 10 sztuk bydła i2 konie; — we wsi Zają- 
„czkach w gminie Ostrów-Kaliszski, burza zniszczyła 
owczarnię, w której zabiła 87 sztuk owiec; — na folwar- 
ku Przedgórczu w gminie Brzezne (w pow. sieradzkim), 
burza zupełnie zniszczyła murowaną owczarnię, przy- 
czem zabitych zostało dwóch chłopców, znajdujących się 
natenczas w tejże owczarńi 189 sztuk cwiec i jedna kro- 
wa;—w m. Ozorkowie (w pow. łęczyękim), burza zer- 
wala z 11 budowli dachy, wywróciła i złamała kilka 
„głupów telegraficznych; — na folwarku Rużyce-Żmijowe 


| kowo, uszkodziła owczarnię, w której obiadowało 6 lu- 


dzi, 4 zdążyło necies, jeden został mocno potłuczony, a 
a szósty zabity. — W gub. radomskiej: Dnia 25 listopada 
(7 grudnia), nad miastem gubernjalnem Radomiem i je- 
go okolicami powstała silna burza z grzmotami i ule- 
wnym deszczem, która zniszczyła magazyn prowiancki, 
znajdujący się w bliskości tegoż miasia; przyczem z licz- 
by robetuików znajdujących się podówczas w magazynie, 
trzech zostało mocno potłuczonych, a dwom połamało 
nogi. Prócz tegó zburzone zostały 3 stodoły i z 3 zaś 
domów zerwkne zostały dachy, oraz w samem mieście 
Radomiu uszkodzony został gmach miejscowego» magi- 
stratu; — w tymże dniu w m. Połanek (w pow. sando- 
mierskim), zburzone zostały ? domy, a znajdująca się w 
Jednym z nich starozakouna Ejzenwasser z'córką, nie- 
bezpiecznie potłucżone zostały. Nadto uszkodzonych zo- 
stało: 5 stodół, wiatrak, kilka chlewów, na siedmiu do- 
mach dachy i most, W ogóle poniesiono straty przez 
wsporanioną burzę do 3,000 rsr. — W gub. lubelskiej: 
Dnia 25 listopada (7 grudnia), około 2-ej godziny po 
południu, w powiatach: nowoaleksandryjskim, janow- 
skim i biłgorajskim, silna burza miała miejsce parę go- 
dzin, wicher pozrywał dachy z domów i różnych zabu - 
dowań, niektóre zaś zupełnie zburzył; przyczem zostało 
zabitych dużo owiec i bydła rogatego, oraz kilka tysięcy 
drzew złamanych, w tej liczbie w rządowem biłgoraj- 
skim leśnictwie wyrwanych z korzeniem około 6,200 
sztuk. Strata przybliżenie wynosi w pow. biłgorajskim 
około 6,300 rs., a w nowoaleksandryjskim 10,000 rs. 

Szzzególne przypadki śmierci. W guber. warszaw- 
skiej: Dnia 9 (21) listopada, we wsi Wonwał w gminie 
Lubień (w pow. włocławskim), brzemienna kobieta Le- 
wandowska uprosiła kowala Zarembskiego ze wsi Ło- 
mian, aby jej puścił krew, czego jej Zarembski nie od- 
mówił, lecz na drugi dzień u chorej spuchła ręka, a na 
trzeci porodziła dziecię, które przeżywszy dzień jeden, 
umarło; po upływie tygodnia i Lewandowska rozstała 
się z tym światem; — dnia 16 (28) listopada, we wsi 
Woli-Sosnowej w gminie Piaskach (w pow. włocław- 
skim), robotnik Żykowski, uroniwszy bat, który mu się 
zapląteł w kołach, nachyliwszy się w biegu dla wydo- 
stania takowego, spadł z wozu i dostał się pod koła, 
skutkiem czego na miejscu ducha wyzionął. — W gub. 
petrokowskiej: Dnia 6 (18) gradnia, na 133 wiorście 
kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, starszy konduktor 
Szwegier, prowadząc pociąg towarowy, spadł z wagonu 
i został zgnieciony. 

Pokaleczenie przez psa i kota wściekłeyo. Doia 3 
(15) grudnia, (w pow. bendińskim) w gub. petrokow= 
skiej'w gminie Suliko wie wsi Przeczycach, wściekły pies 
pokaleczył czworo dzieci, a 25 listopada, w, tymże po- 
wiecie w gminie Olkuszsko-Siewierskiej wsi Porąbkach, 
wściekły kot podrapał ośmioro dzieci, od 3 do 12 lat i 
jedną 20-letnią dziewczynę. 

Zaraza bydlęca. W gub. siedleckiej: Dnia 14 (26) 
listopada, w m. gubernjalnem Siedlcń, pokazała się na 
bydle czuma, od której padła jedna sztuka, lecz skut- 
kiem wozek przedsięwziętych policyjno-weterynaryj- 
nych środków zaraza ta rzerwaną została. i 

W pierwszej połowie rudia pożarów w ogóle było 
80, (w tej liczbie jeden od uderzenia piorunu). Straty 
wynoszą okolo 22,169 rs., czyli więcej niżeli w drugiej 
połowie listopada o 5,838.rs. | 

Przypadków śmierci było 69, w tej liczbie utonęło 3 
(1 dziecko), zpotłuczenia 15, na apopleksję 15, z pijań: 
stwa 7, z pobicia:6! (jedno dziecko), z poparzenia 7 (3 
dzieci), zagorzał 1 udawił się 1, zadusił się 1, powiesił 
się jeden, zwłok ludzkich: znaleziono 10, przypadków 
dzieciobójstw było 2, kradzieży 6, rabunków 2, zabójstw 
8, pomoru na bydło 2. 

* (Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie po- 
czynając od dziś, 29 stycznia (10 lutego) do 31 stycznia 


(12 lutego) r. b. włącznie, powinny być zapalane o go- 


dzinie 5-ej minut 30 po południu, — a gaszone o go- 
dzinie 6-ej z rana. A. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś rer. 1 kop. 10. 
Za frank p iTe A29 a a rz NS S 
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NB. Wiadomość te nie pochodzi z urzędowe:o źró: 

ała i może służyć tylko za wska zówkę. 
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myślącym ludziom naszego kraju zn 


mysłu ruskiego i literatury ruskiej, 
bie, zgasł on ztaką spokojnością ducha. i pokorą woli 


sopisma Baltische Monatschrift, dohosi, że dla niektó- 
rych powodów tak charakteru osobistego, jak również 
niezależnych od niego, widzi się on zmuszonym zanie- 
chać wydawnictwo tego czasopisma. 


* (Nekrolog). Profesor uniwersytetu petersburg= 
skiego p. Nikitenko pisze do gazety Gołos:, „Dnia 23 
stycznia, zakończył życie rzeczywisty tajny radca, czło- 
nek rady państwa, były minister oświecenia publiczne- 
go, członek Cesarskiej akademii nauk Abraham Norow, 
w wieku lat 74. Społeczność tracirw miła jednego znaj- 
szlachetniejszych i światłych członków iedziałaczy. Łą- 
czył on w sobie wiele przymiotów, które czynią życie lu- 
dzkie świetnem i godnem wyższego przeznaczenia : pig- 
poszlakowane dążności obywatela, zasługi uczonego pi- 
sarza i piękne, tcbnące miłością serce, pełne chrześciań - 
skiej wiary i pobożności. W młodości, na polu bitwy 
borodyńskiej, przypieczętował on krwią swoją obówiązek 
obywatela; następnie, przechodząc znakomite urzęda słu- 


żby rządowej, zawsze szedł drogą prawościihono m. Nie- 
ograniczane przywiązanie do Monarchy i ojczyzny było 
głównym dogmatem publicznej jego moralności, a zara- 
zem poezją jego życia i serca. A wszystko to podnosiło 


w nim światło nauki, dla której nietylko miał zawsze 


głębokie spółezucie, ale poświęcał wolne od zatrudnień 


rządowych chwile i prace. Wszystkim ukształconym i 
pis podró- 


ży jego do Sycylji, dwukrotnej podróży do miejsc świę- 


tych, podróżyydo Egiptu i Nubji i do 7-u:kościołów, a 


opisana pt ez niego z komentarzami „Pielgrzymka opa- 
ta Daniela do Jeruzalem,” przełożona na język francuzki, 
ma zasłużoną wziętość u naszych i obcych literatów. Ja- 
ko prezęg komisji archeograficznej, miał on czynny, Ue 
dział w obszernych jej pracach bistorycznych, a w osta- 


tnim czasie szczególniej zajmował się przedsięwziętem 
przez nią z jego inicjatywy monumentalnem wydaniu je- 
'dnego z ważniejszych pomników starożytnej literatury 
naszej, „Zywotów Świętych.” 
czonych, którzy byli zwykłem jego towarzystwem, bywał 
on nietylko! miłośnikiem, ale działaczem i znawcą, zdol- 


W gronie ojczystych u- 


7 


bym ocenić; wszelką pracę, podjętą lub dokonaną z po- 
Po krótkiej choro- 


Opatrzności, jakie mogą dać człowiekowi tylko wiara 
i uczciwe wykonanie swego obowiązku na ziemi.” 


* (Zamieć śnieżna). Gazeta Policyjna Ode- 


ska donosi, że z powodu zamieci śnieżnej, trwającej od 


10 do 12 stycznia na całej długości kolei żelaznych z 
Odesy do Elisawetgrodu i 'Tyraspola, ruch pa tych ko- 
lejach wstrzymany był 11 stycznia wieczorem "a przy- 
wrócony 18 zrana. Zaspy śgniegowe były tak wielkie, 
że wszystkie prawie wąwozy w drodze, jątkiem tych, 
których głębokość przenosi 5 sążni, zip były śnie- 
giem do wysokości gruntu; do oczyszczenia drogi od 
śniegu zapomocą pługów śniegowych i robotników nie 
można było przystąpić jak po południu 12 styc/nia. Do- 
tąd jeszcze kilka tysięcy ludzi pracują nad. oczyszcze- 
niem drogi a kilka pociągów wywożą z wąwozów ogro- 
mne masy śniegu. Pługi śniegowe używane dla oczy- 
szczenia drogi, poruszane 3-a lokomotywami, okazały 
się niedostatecznemi dla oczyszczan'a wąwozów, i słu- 
żyły tylko jako pomocniczy środek do oczyszczenia dro- 
gi.  Wyprawione pociągi większą część czasu przebyły 
na głównych stacjach, gdzie są restauracje, w których 
pasażerom w miarę możności oddane zostały ogrzane lo- 
kale. 


* (Stan powietrza). Podług gazety Gotos, 
stan powietrza był 26 stycznia (7 lutego) następujący: 
w Petersburgu + 2,9 Róaumura, w Moskwie 172,8, 
w Kijowie + 1,1, w Odesie 4 2,4, w Warszawie -++ 1,1, 
w Helsingforsie + 2,9, w Tyflisie + 0,4. 

mm n 
Wypadki w Hiszpanji. 
* Madryt, 8 lutego (27 stycznia). Dekret upo- 
ważnia uczonych cudzoziemców do zajmowania ka- 
tedr w uniwersytetach i naukowych zakładach publi- 
cznych. Lekarze zagraniczni upoważnieni także zo- 
stali do wykonywania swojej praktyki w Hiszpanji za 
okazaniem dyplomu i opłatą za prawo w ilości 200 
talarów. (Cor. Hav. Bul.). 

* Paryż, 8 lutego (27 stycznia). P. Olozaga, po- 
seł hiszpański przy dworze tutejszym, wyjechał dziś 
do Madrytu. Wolf: T. B.) 

* Hiszpanja znajduie się jeszcze w obec nierozwią- 
zanej zagadki swej przyszłości. Myśl zaprowadzenia 
dyrektorjatu, rzucona przez dzienniki Epoca i Gau- 
lois, była jak się zdaje jedynie probierzem dla zbada- 
nia opinji publicznej; jak skoro ta ostatnia oświadczy- 


| la się w tym względzie nieprzychylnie, myśl ta zosta- 


ła cofniętą. Obecnie zaś występują znowu na jaw 
trudności, z jakiemi stronnictwa posiadające wpływ 
mają do walczenia, ażeby porozumieć się co do oso- 


ZY E O KL A, 


by przyszłego monarchy w taki sposób, iżby można | jów hołdujących Tarcji. Jeżeli okażemy chęć szano- 
| wania ich niepodległości, 
yła może mysl | powodzenie, jeżeli pomagać im będziemy, razem zmo- 


było zapowiadać jego rządom pewną trwałość i siłę. 
Wśród tych okoliczności, na czasie” 
powzięta przęz królowę Izabelę; przypomnienia się 
raz jeszcze narodowi. Proklamacja tej królowej, auten- 
tyczności której resztą zaprzeczają, czyni to w 
sposób dość zręczny, przypominając kłopoty, z jakie- 
mi naród miał do walczenia od- czasu wypędzenia 
królowej, oraz dalsze przykre ewentualności, które 
mogą jeszcze wyniknąć z terazniejszego położenia 
rzeczy. Takie przypomnienie się nie wywrze bez wąt- 
pienia żadnego wpływu na sfery i osobistości, które 
kierują obecnie losami Hiszpanji i które poczuwają 
się do o©dpowiedzialności za terazniejsze położenie 
rzeczy; lecz musi ono oddziałać poniekąd na masy 
ludności, zwłaszcza, jeżeli faktyczna niepewność sto- 
sunków potrwa dłużej. ' Co się tyczy wyż wspomnia- 
nej proklamacji królowej Izabeli, jest ona może rezul- 
tatem Pie parady; którą odbyły niedawno w Pa- 
ryżu należące do stronnictwa burbońskiego żywioły 
emigracji hiszpańskiej, Telegramy „atoli z Paryża 
podają w wątpliwość autentyczność tej proklamacji. — 
Z Paryża donoszą, że p. Olozaga, poseł hiszpański 
przy dworże tamecznem, wyjechał do Madrytu, gdzie 
spodziewa się zostać prezesem kortezów ustawodaw- 
czych. W ten sposób projekt "zaprowadzenia dyrek- 
torjatu utraciłby znowu szanse, albowiem wiadomo, 
że p. Olozaga, natychmiast po ogłoszeniu wiadomo- 
ści o tym projekcie, napisał list do rządu tymczaso- 
wego, w którym oświadczył się bardze wyraźnie prze - 
ciw myśli zaprowadzenia dyrektorjatu.  Korespon- 
dent madrycki Constitutionnela' wynurza przekona- 
nie, że na wyznączonem na niedzielę (7:lutego) zgro- 
madzeniu deputowanych zestronnictwa monarchiczne- 
80, którzy przybyli już w znacznej liczbie do Madry- 
tu, myśl ta wykreśloną zostanie stanowcz *z.porząd- 
ku dziennego. Zresztą zdaje się, że, twórcy pomie- 
nionego projektu zmodyfikowali już znacznie swe w 
tym względzie zamiary, albowiem w korespondencji 
do: Ind. bełge powiedziano, że pisma francuzkie dopu- 
ściły się wielkiej przesady w swych wiadomościach co 
do tego projektu; nawet w razie zaprowadzenia dyrekto- 
rjatu, co zresztą jest bardzo wątpliwem, ta forma rzą- 
du trwałaby dopóty tylko, dopókiby kortezy ustawo- 
dawcze nie porozumiały się co do stanowczej formy 
rządu i co.do przyszłej konstytucji państwa. — Nieja- 
kie zdziwienie wywołała w Madrycie wycieczka, któ- 
rą marszałek Serrano przedsięwziął i z której nie był 
on jeszcze wrócił do 4-go lutego. Pawiadają, że 
marszałek miał podczas swej nieobecności naradę 
z księciem Montpensier.—Korespondent Constitution- 
nela żywi wielkie obawy z tego powodu, że mnóstwo 
oficerów nie zostających w służbie czynnej, znajduje 
się obecnie w Madrycie, w liczbie 1,800. Wszyscy ci 
udzie nie mający zatrudnienia czekają na hasło, któ- 
re powoła ich do działania gdziekolwiekbądź; przy- 
znać należy poniekąd pomienionemu korespondento- 
wi słuszność, gdy mówi on, że żywioły te,—do któ- 
rych przyłączyć się jeszcze mogą w danej chwili 
oficerowie, znajdujący się na prowincji i nie liczący 
w służbie czynnej, oraz liczni urzędnicy, którzy otrzy- 
mali dymisję dla względów finansowych, jak niemniej 
ogromna liczba malkontentów rozmaitego rodzaju— 
mogą bardzo utrudnić położenie rządu tymczasowe- 
80. (Nordd. A. Z.) 

* La Pair. z d..8-go lutego pisze: Manifest Iza- 
belli II do hiszpaaów, o którego wiarogodności po- 
wątpiewaliśmy, wydrukowany został w całości przez 
niektóre dzieaniki bez żadnych komentarzy. Wyszedł 
Ca zatem z paw lonu Rohan. Nieznany nam jednak 
Jest jego plan polityczny. Czyżby miał być on wez- 
Waniem do armji ikontr rewolucji? albo też wyjść 
Poptostu równocześnie z otwarci .m kortezów usta- 
Wodawczych dlù obudzenia w sercach deputowanych 

alu i skresyływ sumienia i natchnienia ich pragnie- 
Mem przywołania naowrót rodziny królewskiej? 

l tem ostatniem przypuszczeniu, byłby to środek 

byt platoniczny i mało skateczny. 


Ausatrja i Ziemię Słowiańskie, 

* (Kwestją wschodnią). Zdaje się, że w Wie- 
dniu sytuacja obecna Ra wsce 
ko groźna; lecz co wydaje się jeszcze dziwniejszem, 
“0 tą okoliczność, że niektóre dzienniki austrjackie 

le zdają się powątpiewać o tem, że w razie wybuchu 
zajścia, takowe przybierze kierunek niefortunny dla 
Turcji, Z tą lekkomyślnością, która charakteryzuje 
Politykę p. Beusta i która znajduje gdłos w dzienni- 
„Ch otrzymujących natchaienie od tego męża stanu, 
eden'z tych dzienników, Die Debatte, zaniechał już 
yałkiem politykę tradycyjną Austrji to do spraw 

 chodnich i przyswoił sobie zasady wręcz przeciwne. 
mi ie mamy żadnego powodu,” powiada pismo po- 
wis along, „dosprzyjania upadkowi Porty; letz nie po- 

Aiśmy także ściągać na siebie nieprzyjąźni kra- 
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j tego w umyśle ministra pruskiego, nie posłuży jako 


„| polityce pruskiej przez agitatorów welfsko-brabanc - 


hodzie uważana jest ja-, 


zaprzątają się jeszcze z wielkiem ożywieniem rozpra- 


WY OAZY TYPY OPO p EE aa 


wami, które miały miejsce w senacie 5-go lutego w 
przedmiocie interpelacji p. Maupas. Pisma liberalne 
nie mogą wyjść z podziwienia, że były minister policji 
paryzkiej i jeden z głównych reprezentantów .trwało- 
ści terazniejszego systemu rządu, stał się naraz o- 
brońcą zasady odpowiedzialności ministrów, stano- 
wiącej główną podstawę progra u liberalnego. Nie- 
które pisma liberalne objaśniają sobie tę zagadkę w 
ten sposób, że po za zasadniczą stroną zewnętrzną 
rozpraw, ukrywa się spór indywidualny osób pier- 
wszorzędnych, współubiegających się o dzierżenie 
władzy. (Nordd. A. Z:) 

* (Hr. Walewski). Paryż, 8 lutego. Hr. Wa- 
lewski miał opuścić Ateny zeszłej nocy i wrócić do 
Paryża. Przybędzie on do Francji w środę albo w 
czwartek. (La Fr.) 

* (Jenerał Dix). Jeden z dzienników donosi, że 
jenerał Dix poseł Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
ma być odwołany przez nowego prezydenta. Wiaądo- 
mość ta jest przedwczesną, gdyż nikt nie zna jeszcze 
zamiarów jenerała Granta. Według pewnych wia- 
domości nadeszłych z wiarogodnego źródła, jenerał 
Dix ma wsz lkie szanse utrzymania się. (Za Fr.) 


Turcja i ziemie słowiańskie.. 

* (Sprawy rumuńskie.—Odstąpienie Kan- 
dji). Jeżeli spór pomiędzy Turcją i Grecją blizkim 
jest załatwienia, to- z drugiej strony? ważne zawikła- 
nia polityczne występują na jaw w księztwach nad- 
dunajskich. Stronnictwo ruchu burzy się i grozi. Ro- 
bi ono usiłowania dlą przywrócenia gabinetu p. 
Bratiano. Do trudności tych, jak mówią, przyczyniają 
się Prusy. Nie zastanawiając się obszerniej nad cha- 
rakterem i celem tej agitacji, należy jednak zazna- 
czyć jej ważność. Znajdują się tam żywioły zagraża- 
jące rzeczywiściespokojności na wschodzie i pokojowi 
ogólnemu. —Niektóre dzienniki wiedeńskie przypisują 
jednemu 4 mocarstw inicjatywę następującego projektu: 
Porta po otrzymaniu w zasadzie zu pełnego zadosyćuczy- 
pienia, odstąpić ma dobrowolnie Grecji w. Kandję, za 
wynagrodzeniem pienię nem. któreby ustanowione i 
poręczone zostało przez mocarstwa, które podpisały 
traktat paryzki. Nie po raz to pierwszy mówią o mo- 
żliwości podobnego rozwiązania. Byłoby to widocznie 
pożądańszem nad nieskończone spory; ale z niczego 
dotąd wnosić nie można, ażeby wystąpiono u różnych 
rządów z podobnemi komunikacjami, ani też ażeby 
Turcja miała zamiar przystać na tę propozycję. (La 
Patr.) 

* (Misje wojskowejs Za Patr. zd. 8 lutego 
podaje następujące wiadomości o charakterze przesi- 
lenia wynikłeg» w Bukareszcie: Od wielu lat w sto 
licy Rumunji istniała misja wojskowa francuzka, któ- 
rej nadesłania żądał książę Kuza, a która wyświad- 
czyła jak największe usługi armii rumuńskiej. Misja 
ta złożona z wykształconych oficerów, zjednała sobie 
szacunek i sympatję wszystkich. Po ustąpieniu księ- 
cia Kuzy utrzymaną ona została na ogólne żąda- 
nie. Ook tej misji ustanowiono na żądanie Prus 
misję wojskową niemiecką, przeznaczoną specjalnie 
do utworzenia i wydoskonalenia milicji ramuń- 
skiej, której dano uniform i organizację na sposób 
landwery pruskiej. Na czele misji niemieckiej stał 
wyższy oficer rzeczywiście zdolny, pułkownik Kreń- 
ski, dawny profesor sz (l wojskowej przy księciu, 
Karolu, protegowany _p. Bismarcka, który we- 
dług zwyczaju uczynił z niego więcej ajenta polity- 
cznego niż instruktora wojskowego. Pułkownik cho- 
ciaż cenił wielce członków misji wojskowej francuz- 
kiej, chciał jednak mięszać się w ich naukę i propo- 
nował środki, Eo ch nie mogli przyjąć w Paryżu, 
i które spowod r ka odwołanie misji francuzkiej ku 
wielkiemu zmartwieniu armji rumuńskiej i całej lu- 
dności. Gdy to się działo, p. Bismarck uwierzytelnił 
w Bukareszcie na konsula jeneralnego związku pół- ` 
nocno-niemieckiego innego protegowanego, hr. Kay- 
serlinga, który przyjęty został z wielką uroczystością 
przez księcia Karola, i utworzył w Galaczu konsulat 
i zamianował na tę posadę innego prusaką p. Bliiche- 
ra, znanego z poświęcenia dla jego polityki i znają- 
cego gruntownie księztwa naddunajskie. Wkrótce 
potem rozeszła się w Bukareszcie pogłoska, że puł- 
kownik Kreński ma otrzymać wyższą posadę od zaj- 
mowanej przez niego dotąd, i że mianowany został 
dowódcą wojsk rumuńskich. Zdaje się, że pogłoska 
ta nie była bezzasadną i że nowy gabinet po długim 
oporze ustąpił przed nastawaniem p. Bismarcka, 
Opinja publiczna oburzyła się; miały „miejsce krzykli- 
we manifestacje przeciwko pułkownikowi Kreńskie- 
mu, i zapewniają, że w skutek tych faktów oficer ten 
był o tyle rozsądnym, iż się usunął. O pozycja oparła 
na tym wypadku swoje żądanie interpelacji. W izbie 
deputowanych rumuńskich odbyły się nader -ożywio- 
ne rozprawy; ministerstwo podało się do dymisji, 
Ponieważ wtym czasie pułkowaik opuścił kraj, od- 


w razie gdyby miały one 


carstwami zachodniemi, do bronienia tej niepodległo- 
ści, i jeżeli obok tego będziemy roztropni i czujnii 
potrafimy zapewnić sobie korzyści na drodze dyplo- 
matycznej wraz z innemi wielkiemi mocarstwami, 
w takim razie zerwiemy wprawdzie z polityką trady- 
cyjną Austrji względem wschodu, lecz postąpimy 
w sposób najstosowniejszy, jak tego wymagać będą 
dane okoliczności. Jak skoro turcy przestaną odgry- 
wać swą rolę w Europie, nie będziemy obowiązani do 
podtrzymywania ich na zasadzie ich dawnej pozycji.” 
Ze strony dziennika półurzędowego wiedeńskiego, ta- 
ka zawczasu powiedziana mowa pogrzebowa nad upad- 
kiem panowania ottomańskiego, jest bezwątpienia 
bardzo ciekawa. Wydarzy się zapewne nie jedna jesz- 
cze sposobność do zastanawiania się nad tą zmianą 
frontu w polityce austrjackiej, Na teraz dość jest za- 
znaczyć uwagę dziennika Temps, który potwier- 
dzając wiadomość o tem, że rządem zaprzyjaźnionym, 
który ostrzegł gabinet berliński o zamachu na życie 
hr. Bismarcka, zamierzonym przez jakiegoś studenta 
hanowerskiego, jest rząd austrjacki, dodaje: „Któż 
nam powie, że ten pośpiech ze strony p. Beusta i u- 
czucie wdzięczności, jakie musi zrodzić się skutkiem 


środek do nowych usiłowań dla zbliżenia się pomię- 
dzy Prusami i państwem austrjacko-węgierskiem, 
w obee groźb położenia rzeczy na wschodzie?” 
(Nora). : 

* (Bójki). W Wiedniu otrzymano z Węgier na- 
stępujące wiadomości o wielkich bójkach, spowodo- 
wanych ruchem wyborczym: „Dnia 2-go lutego zasz- 
ła w Peszcie „pod Łabędziem” (miejsce gdzie groma- 
dzą się stronnicy Fay'a), bójka pomiędzy wyborcami 
popierającymi kandydaturę Fay'a, i tymi, którzy chcą 
głosować za kandydatem Dagfi; wyborcy należący do 
stronnictwa Fay'a, byli zmuszeni wycofać się z wyż 
wspomnionej oberży, w obec zgromadzonych w zna- 
cznej liczbie wyborców lewego krańca, poczem bójka 
przeniosła się na ulicę, przyczem 15 do 20-u osóbzo- 
stało ranionych, — Druga wiadomość pochodzi z Jass- 
berenyi, gdzie 31 go stycznia stronnictwo Deaka 
chciało zgromadzić się w ratuszu dla wysłuchania 
sprawozdania, które miał złożyć Stefan Mizsey, były 
deputowany i kandydat na tęż godność; lecz stronni- 
ctwo przeciwne, które obsadziło wejście do ratusza 
nie pozwoliło na to i powitało stronników Deaka gra- 
dem kamieni i kawałków lodu, przyczem urzędnicy 
municypalni nie tylko byli widzami obojętnymi, lecz 
nawet brali czynny udział w stawianiu oporu. Jeden 
z urzędników miejskich chciał odebrać stronnictwu 
Deaka jego sztandar, trabant zaś miejski znieważył 
70-letniego starca, który jest wyborcą i t. d.— Trze- 
cią wiadomość otrzymano z okręgu wyborczego Gó- 
dólló, gdzie 3-go lutego kandydat prawego krańca, 
Franciszek Beniczky, powitany został z wielkim za. 
pałem i zaszczycony nawet wieczorem pochodem z 
muzyką i pochodniami. Lecz pijani stronnicy lewego 
krańca zagrodzili pochodowi drogę, i ztąd wszczęła 
się bójka, podczas której kilka osób zostało ranionych. 
(Nordd. A. Z.). 

* (Proces Karageorgjewicza). W Peszcie 
rozpocząć się miały 8-go lutego rozprawy sądowe 
w procesie Karageorgjewicza. Przedewszystkiem miał 
być odczytany akt oskarżenia, który usiłuje dowieść, 
że książę Karageorgjewicz dawał poparcie morder- 
com księcia Michała serbskiego, oraz że Trifkowicz 
i Stankowicz są soółwinnymi. Następnie miano przy- 
stąpić do sprawdzenia autentyczności akt proceso- 
wych. (Nordd. A. Z.) 

Prusy i Niemcy. 

* (Fałszywe wiadomości), Nordd. A. Z.pi- 
sze pod datą 9-go lutego: Bulletin international, pi- 
smo wychodzące w Dreźnie, jest, jak wiadomo, zbio- 
rem wszelkich fałszów i oszustw, szerzonych przeciw 


kich. Kilka dni temu, ten Bułletyn przestępców mię- 
dzynarodowych opowiadał, że na radzie ministerjal- 
nej, odbytej w Berlinie pod prezydencją króla, posta- 
nowiono wzmocnić załogi w Moguncji i w twierdzach 
nadreńskich. Posiłki wojskowe miały jakoby być po- 
syłane nieustannie nad Ren. Wybuch wojny nad Re- 
nem ma być uważany w sferach militarnych jako 
nieunikniony. Takie oszukiwanie opinji publicznej 
wywołało nawet we Francji zasłużoną pogardę. Eton- 
dard z 7-go lutego powiada z powodu uwzględnienia 
tych bajek przez gazety francuzkie: „Przyznajemy, 
że nie możemy zrozumieć, jak organa poważne mogą 
stawać się echem oszustw tak niedorzecznych”. 


Francja. 
* (Rozprawy w senacie). Pisma francuzkie 


stąpiono od interpelacji. Deputowani większości nie 
życząc sobie w obecnej chwili przesilenia ministerjal- 
nego, zaproponowali wotum zaufania, które zostało 
przyjęte; ministerstwo zatem cofnie swoją dymisję. 
Ostatnie wiadomości nadeszły. z d. 6 lutego. Uważa- 
ją przesilenie jako chwilowo zażegnane, ale stron- 
nictwo rewolucyjne trzyma się ciągle i popiera swoją 
politykę ruchu. 
iza) Grecja. 

* (Przesilenie). Zapewniają, że rząd heleń- 
ski zażądać miał nowego terminu, który w obecnych 
okolicznościach nie mógł mu być udzielony. Hr. Wa- 
lewski, który otrzymał formalne instrukcje, opuścić 
miał Ateny w niedzielę wieczorem. Ostatnie wiado- 
mości z Aten z dnia 4 go lutego donoszą. że król do 
dnia tego nie doszedł jeszcze do żaduego rozwiązania 
sprawy. Według danej mu rady, starł się ono utwo- 
rzenie tymczasowego ministerstwa, któreby po podpi- 
saniu aktu przystania na uchwałę konferencji, mogło 
potem opuścić kierunek spraw. W tym celu zwrócił 
się on do p. Valaoritis, mianowanego niedawno mini- 
strem skąrbu, ale temu nieudało się utworzyć gabine- 
tu. Po nim. zabrał się do dzieła p. Zaimis. Doznawszy 
odmowy ze strony mężów stanu, do których się od- 
niósł, p. Zaimis zamyślał zamianować z urzędu sekre- 
tarzy: jeneralnych i dyrektorów różnych ministerstw. 
Ponieważ środka tego chwycić się miał w ostateczno- 
ści, sądzą, że uda fnu się utworzyć gabinet. W mie- 
ście panuje ciągle wielka agitacja. Przybyło dwóch 
wysłańców od stronnictwa rewolucyjnego rumuńskie- 
go, i przypisują im misję, jakiej wcale nie otrzymali. 
Wysłańcy ci podburzali do oporu, a obecność ich by- 
ła na rękę dla stronnictwa wojny. Mówiono prócz 
tego, że nadeszła bardzo ważna depesza od p. Dos- 
kosa, wysłanego z misją do Belgradu. P. Doskos 
przyjęty przez naczelników rządu, miał otrzymać u- 
roczyste przyrzeczenia. Pogłoski te są o tyle fałszy- 
we, że p. Descos opuścił już dawno Serbję, i że cho- 
ciaż przyjęty był grzecznie w Belgradzie, misja jego 
spełzła na niczem. Król jednak śpodziewa się ciągle, 
iż będzie w możności zadowolnić: mocarstwa i nieza- 
niedbuje niczego dla dopięcia tego celu. W obec o- 
krzyków wydawanych ciągle przed jego pałacem przed- 
sięwziął on szczególny środek: tworzą obecnie w sto- 
licy, w przewidywaniu wojny, dwa bataljony ochotni- 
ków uzbrojonych w nowe karabiny; król dla ćwicze- 
nia ich oddał podwórze swojego pałacu i wielką aleę 
ogrodu pałacowego, co sprawiło dobre wrażenie. (Za 
Patr.). i 

Anglja. 


* (Kościół irlaudzki). Protestanci irlandzcy 
wystąpili obecnie z upartym oporem przeciwko seku- 
laryzacji ich dóbr kościelnych. Fanatyzm hiszpański zą- 
mordował gubernatora Burgos; fanatyzm irlandzki 0- 
granicza się na wrzaskach przeciwko stronnikom wszel- 
kiej idei tranzakcji z rządem w tej kwestji. Ale wrze, 
szczy on energieznie: dowodem tego ostatni meeting 
w Dublinie, na którym członkowie stronnictwa oran- 
żystów. pochodzący od dawnych zdobywców osiadłych 
na wyspie od czasu Kromwella i Wilhelma III orańskie- 
go wydawali przesadzone krzyki. Co do prałatów an- 
glikańskich w Irlandji, postanowili oni przyzwać na 
pomoc członków niższego duchowieństwa, i zasło- 
nić się ich przywilejami dla toczenia walki na zabój 
przeciwko projektom ręformy rządowej, „P. Gladsto- 
ne nie wątpi jednak o szczęśliwem przeprowadzeniu 
swojej myśli. (La Fr.) Fyk 

*(Nądużycia przy wyborach). Liczba 
nadużyć przy wyborach do terazniejszego parlamentu 
angielskiego, które wyjawione zostały urzędownie, 
jest mała w porównaniu z licznęmi skargami, które 


podniesione były. na ostatnich posiedzeniach. poprze- | 


dniego parlamentu na takież nadużycia i które dały 
powód do bila, stano wiącego, że w wypadkach nadu- 
żyć przy wyborach, decydować powinien nie parla- 
ment, lecz sąd. Z liczby dziesięciu petycij, podanych 
na nielegalne oddziaływanie na wybory, uznano do- 
tąd sześć za uzasadnione, i skutkiem tego następują- 
cy członkowie parlamentu pozbawieni zostali swych 
mandatów: pp. Glas z Bewdley, Guiness z Dublina, 
Stracey z Norwich, Phipps z Westbury, Ripley z 
Bradford i Whitworth z D rogheda. Petycje pomie- 


nione obej mują następujące zażalenia: przekupywanie | 


głosów, częstowanie wyborców i oddziaływane na nich 
zapomocą postrachu; Środki te używane były jeżeli 
nie przez samych kandydatów, to przez ich ajentów. 


(Nordd. A. Z.) 
— O 


dawano. komedję., Nasi najserdeczniejsi, było osób 791. 
W SALI RESURSY OBYWATEESKIEJ. — W nie- |- 


(Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 


234 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Warszawa. 
„ania 30 Stycznia (44 Lutego). 


Warewdga rz. 

W piątek, 31 stycznia (12 lutego), — św. Gaudente- 
go bisk.— Słońce wsch. e godz. 7 min. 20; zach. o godz. 
5 min. 9. y ; 

W sobotę, 1 (18) lutego, —śśw. Juljana męcz. i Jor- 
dana męcz. — Słońce wsch. e godz. 7 min. 18; zach. o 
godz. b min. 11. 


Stan Pogody. 


Dziś z rana + 47, R. o godz, 6 z rana. [o godzś popot 
W czoraj. 
Barometr w milimetrach. . . . ... 745 8 145.5 
Termometr Reaum. ........, +35, + 42 
SŁAPNIEDAL 3 PROJ PCM | pochmurny |pochmurny 


Największe ciepło 5 4 R. Najmniejsze ciepło -++ 391 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11 
Widowiska. 
TEATR WIELKI. — Dziś, we czwartek, opera w 5-u 


aktach, Faqst, przez artystów, włoskich; abonament za- | 


wieszony. — Osoby: Faust— p. Carrion; Mefistofeles — 
p. Bossi; Małgorzata—panna Artóć Walenty —p. Pa- 
dilla; Siebel— panna Sanz; Marta— panna Stankiewięz; 
Wagner— p. Suszyński. — Tahge. — Jutro, w piątek, 
komedją Nasi rdeczniejsi. — Wczoraj, we środę, 


dzielę, d. 2 (14) lutego r. b, o godzinie 1-ej z południa, 
danym będzie Poranek muzyczny Józefa Wieniawskie- 
go. — Program: Wielka sonata ną fortepjan i skrzypce 
(op. 24, D-moll), J. Wieniawskiego: a) Introduzione e 
allegro appassionato, b) Andante religioso, c) Scherzo, 
d) Finale agitato (wykonają pp. J. Wieniawski i H. 
Schultz); a) Arja z op. „Don Giovanni” (Dalla sua pa- 
ce), Mozarta, b) „O' Zosi sierocie”, Moniuszki (odśpie- 
wa p. Mikulski); a) Nocturno (A-dur), Fielda; b) „Auf- 
schwung” (op. 12 N. 2), Schumana; c) Valse-caprice 
(N. 6 A-dur) układu Liszta, Schuberta; d) Tarantella 
(op. 6 H-moll), Rubinsteina, na fortepjan (wykona J. 
Wieniawski): Rondo na dwa fortepjany (op. 73 C-dur, 
dzieło pośmiertne); Chopina (wyk. pani G. L. (amator- 
ka) i p. J. Wieniawski); Berceuse z op. „Afrykanka”, 
Meyerbeera (odśpiewa panna A. O. (amatorka); Polo- 
nez (N. 2 E-dur), na fortepjan, Liszta (wykona Józef 
Wieniawski). — Cena biletów: miejsce numerowane rsr. 
l kop. 50 i kop. 5 na utogich; miejsce nienaumerowane 
rs, 1.— Biletów nabyć można w księgarni i składzie nut 
muzycznych pp. Gebetbnera i Wolffa, na Krakowskiem 
Przedmieściu, a w dzień koncertu, w sali resnrsy oby- 
watelskiej, przy kasie od godziny 10 z rana. 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu curopejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5. 


WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. | 


Sulatyckiego (na Podwalu w domu, Dyzmańskich). — 


Cena wejścia kop. 10; 

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera). — 
Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program. — 
Początek o godzinie 7/ą wieczorem. 


Dnia 29 (10) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 89, wyzdrowiało 58, umarła 12, 
pozostało. 2052 ; (mężczyzn 1042, kobiet 1010), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 203, kobiet 211. 


* W dniu 29 (10) bież. mjes, i roku, urodziło się:: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 13; staroza- 
konnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3; razem 31;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: ckrześcjan: 15;: 
starozakennych: —;—umarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 7, płci żeńskiej 6; starozakonnych: płci męz- 
kiej 4, płci żeńskiej 4; razem 21. 


Ceny targowe. 
dnta 29 Stycznia 110 Lutegej 1869 roku. x 


Czetwert | Korzec og — do 
rar, kop. | rurie sr. i kopiejki 


RODZAJ PRODUKTÓW | 


Pszenica ........ K 1 28 61/21/9917: 455 
Zyta 1:53 do... gosa 81164 | 5 | 2394: 5 40 
Jęczmień ......... 6 72 3 (78 4 IB 
LOWER aa i k 5|4 3 |— TM 
Groch polny „|= |= | — | Pl 
Kertoi. 005300, 1 |80 | — |90 r |42V,. 


Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 22 4 —25. 
Dowozy: Pszenicy 22; Zyta 143; Jęczmienia 757; 
171 czetwerti. 


Wiadro okowity od ra..Ż kop. 70 rs, 2 kop. 76. 
Garniee „ od rs, — kop. 90/dozs. — kop. 92, 


ania 30 Styczma (11 Lutego) 1869 r. 
| Żądano | Płacono 


Raj Kj Ral E 
racji zn z 


MONETY. 


l 


ETETETT - 


NE 
ESEE 
Hems 
PEER 

o 
$a 
35 
PBZ 
RZE 
FiB: 


E bes wartości kuponu) 


Obhgi Skarbu a r6, 100....,.,..: desb irenegresree 
Bilety Skarbu Pol. zą%8. 100..4..%052s000.<os 
Obligacje Gan % r. i835 pi 
Certyfikaty Banku ne O 
300 za SZtUKĘ.112 se ++22 '00202- 
Lit. B po złp. 200 58 sztukę z kupnom.... 


złp. 500 za sztukę.... . 
Bo e- 


+ Czqat. lit, 


j s p ez kuponu | 
' Listy Zastawne II-go Okresu Serji bój za rs. 100... | 86 36 
Listy Zaatawne go Okresu Serji 2-ej za rs.100*).. | 80 38 
Obligi To y Kredyt. Ziemskiego. „smsem | 99 de 
Lissy likwid SE Eea LODIERAN S r +69 a: 
Dowody, Kont, tr, Likwid, za rs. 160 Its.........- — se 
5 połyczka i Swiglitza % r. 1854 za rs. 100........ zk 
6 pożyczka ij. Stiglitza z r. 1855 za rs. 100..... . - -; 
Bilet Banku Cós, Ros, z r. 1860, za rs. 100.. ....... | — = 
Metaliki Dutowe za rs. L00....ss.srðssiseserse sese - | r — 
pr Sierpniowe za rs, 10V......... . -ses i H 15 
Rosyjaka psźycz. prem. x 1964 ra. 190. 138 |; - 
„ D BEEE, +; | 1005--+0-124.5 122. [139 | $ 
Akcje Głównegg Towarzystwa Rosyjskiego drug ło- 
lażnyeh rs. R A VE A A A S a T | =r e. -3 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000 | 4 
ZA. IŚ. 1UÓ+0„.,se.0eseot0uos ot irosotaoo0 rob 00000 -i — 
Akcję Drogi Źel. War.- Wied, za sztukę..,.-.-.1-- +» WAREZ 
Obligacje Drogi Żel. War. W. po frank 500 za sst... E - 
Akcję Dr i hol Wursz.- Bydgoskiej sars. 100..... 87 26: 
Akcje Zeglugi Parow. Kraj. F8. rA T ~ r 
Akcjo Drg! Zel. Warąz. -Terespolskioj za ra. 190.,... = | w 
Obiigacię Kolei Żol-War, Terespol. .....-.+2+-.2-1. - ; 25 
Akcje Drogi 1. fab, Łodźkiej rs. 100....,.-...1.22 og Y 
à WEXLE, t 
Berliń . saptpoocea ss sdassh 100 Tal. 2 m. |108 107 | 70 
A My 1 GÓR SE k. t. |407 | 70 UL | 2e 
Wroclaw.. Jek 2 m | — -| — 
Gdańsk ... GEER: 2 m, |407 | 70 107 | 58 
~ Hamburg. ... Z . 3 m -|-|- |= 
Londyn .. saii 3 3 m. I (322, | -» „JJ = 
Baryż .... "ea A 2 m. |88 5 - 
Wiedeń...,. EN ZŁ. W. 3 m. | 9a | 20 | 90 | 90 
Petersburg .. .. > ie |=, 
Eo eż) | kot 100 |-— | 99 | 75 
Moskwa, . w l m, | ~ - > 
AŻ” PS cz TATY CO TR ÓWEŃ Dere TE pA 
A r a | PEWEL DZ 
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych......- ra. k 54% 
es, od Listów Likwidacyinych — ra. — k. 78%. 


KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTURY RUDOLFA OKRĘY 
s Berlina: d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1869 roku. 


4 BERLINA Sadają | płacą 
Bilety Bankn Rosyjskiego. . > - * * * * » * s 
Woksle sa Po W . 8% 
eterburg 3 tygodn. - : » $ 
ke, * z 3 iiny RO 878 
» Londyn |, 3 e Az 
1 ETa i 
amburg „ 1 
k Wiedeń 2 A ba 
Listy Zastawie 4%, : « * * *** s Bój 
Listy Likwidacyjne |... - + + * */* + * esy 
VI Ob igacje Skarbowe 49a. . - - * * + * * * È 83 
Koleje Kosyjskie WEW I <vęjcje > Z 
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . . : + * * * o T, 
Obligacje Drogi Żelaząej Terespolskiej . Tane 
Akcje drogi Warszawsko-Wiedexskiej 827, 
Akcje Drogi Żel, Warsz.-Bydgoskiej. - + * - - RUM 
Nowa pożyczka premjowa l-em . „ + e * * » * l YA 
f v „ ar ene JE" > POMOC hę 
Żyto na targu INST 109%. ET ARII EDA 
dto r E S EE E TE ET, 
4 WIEDNIA. ler ib. 
Weksle na Lonya EPSA 0 STWE WCC „<A 19 40 
» amburg. 7 » » © OES 45 20 
z. Półyńw o jg r arenie] Te 6T 
Pożyczka Narodowa. . . « « * * * « * * * 61 90: 
Sys Móaliki 30.06 2 ola ale aleje, » odl: 56 
Akcje Banku Kroedytowegó + : soso * : ; i 
4 PARYZA. 
Bozia Ósyj POZ CK a AOR LEU 
Reda Wioskaj i 53/0004 | on A Et | | 56 40: 
Akcje Kredytu Ruchomego -« . . s s. 290 
4 LONDYNU 
*/ Pepiery (Consols) `. 93. 
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Sm 


TARO ZTM maraena 0 GOTO 


UWIADOMIENIA 


NE nz PCE RA 
N. D. 631. Jenapmamenno 3euteąb.ua 
u Ceavckod Tiponiimaieiinocmit. 

Ha ocaoganin 159 cr. Ioer. npom. waóp. H 
gas. (T. XI Cb. 3àk. u3ą. 1857 r.), oA- 
BAHET, 4TO BHIĄANNBIA orb /lenapTaMEH" 
TA Q6A4kckaro Xoagiferna ńipasaaeriu : 
Kanutónn leitrenafry Cutepcy, 1] OKTA- 
6pa 1863 r. Had ABT Ha 3epHöcyWinAh- 
RK; 2. Haoerpańny gewo; 21 qekaópa 
1863 r., Ha 5 ABTS, (a Mao6pBTERARIA HMB 
ocooato ycTpońcfsa xurnnum n 3. Mp yè- 
ckóMy noąqarowy Bapomy łnaereareńMóy 
BeńącHay, 26 Ąexsópa 1858 r., na 10w5T% 
na 3EMJIEKOFfiaTEZRHYTO Maliuky, yRMATOWE - 
Hbi; 3a HcTegenieub Cpoka, Ha KoTODBIA ÔDI- 
an amdan ain Dpukyżeriu. 

3—3 F. Bapimata, 9 Ansapa 1869 rosaa. 


d Na D860. Augustyn Grzonkowski, zwa- 
ny także Groakowski) robotnik, wydalił się 
około roku 1352 sejna zamieszkania swe- 
> Mącharren podobno do Polski, od które- 
go to czasu o ‘życiu lub śmierci 
nie powzięto wiadomości. 
« ESR zrobiono wniogek g nyna ie go 
a zmarłego, przeto Augustyn Grzonkowski 
ia pra so następcy pzywają się, aby 
śmien 


do podpisanego Sądu p: nie lub osobi- 


jego żadnej 


ście, a napori w terminie na dzień 21, 


Grudnia r. b. o godzinie, 11 wyznaczonym w 
¡naszej sesji zgłosili się i o życiu i poby- 
0,donieśli, w przeciwnym bowiem 
usł a ustyn (poja za zmarłego 
uznany 05 jego wylegitymowanym 
sukcecoroń © PORĘ ZA anie. aj 
Sensburg d. 12 Stycznia 1869 r. 
_ ,_ Królewsko - Pruski Sąd Powiatowy 
1—3 _ Wydziału I go. 


GT, 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 885. Rejent Kaneelarji Zaemiańskiej 
2oy w Kaliszu. 

"Po śmierci: 1. Mośka czyli Mojżesza Vo- 
gel, współwłaściciela nieruchomości Nr. 247 
w Kaliszu. 2. Jana i Karoliny małżonków 
Rudzkich, wierzycieli sumy rsr 600 na do- 
brach Tążewo B. z Powiatu Petrokowskiego 
w dziale IV pod Nr. 6 zapisanej. 3. Jenty 
z Tentzerów Oppenhejm, współwłaścicielki 
nieruchomości w Kaliszu pod Nr 191 poło- 
żonej. 4. Zygmunta Gross, współwłaścicie- 


» „la następnych sum: a. rsr. 15,000 na dobrach 


Dakien M Krowicy, Hutki z Okręgu Ka- 
poi r. 26, 24, 27 i1; b. rsr. 5,250 na do- 
rach Tykadłowie pod Nr 30; c. rsr. 900, rs. 
272 pod Nr. 5, 9,14, 19, 43144 na dobrach 
zaotniki Wielkie; c rs. 273 kop 30 na do- 
rach Rajsko części A. pod Nr. 23 z warun- 
rów w dziale III pod Nr. 5; d.rsr. 1,650 na 
obrach Nakwasinie pod Nr. 44a.; e. rs. 2,550 
na dobrach Jastrzębniki pod Nr. 30; f. rsr. 
11,400. rsr. 9.900, rsr. 21,600 sposobem licy- 
tacji pod Nr. 76, 77 i 59, 64 na dobrach Gi- 
ce 1 prawa wycięcia i wyrąbania drzewa w 
ziale IJI pod Nr 19, tudzież właściciela su- 
My rsr. 1.500 pod Nr 21 na dobrach Bernat- 
ki, wszystkich z Okręgu Kaliskiego w dziale 
V lokowanych. 5. Kacpra Kobierzyckiego, 
wierzyciela sumy rsr. 4.895 kop. 25 na do- 
brach Rajske z Okręgu Kaliskiego w dziale 
IV pod Nr. 23 stojącej, i 6. Napoleona Łu- 
bieńskiego, właściciela dóbr Starzenice z Po- 
wiatu Wieluńskiego i wierzyciela sumy rsr. 
6,000 na tychże dobrach w dziale IV pod 
Nr. 12 zamieszczonej, otworzyły się spadki, 
do regulacji których, wyznaczony został ter- 
min na dzień 4 (16) Sierpnia r. b. 1869 
przed podpisanym Rejentem w Kaliszu. 
Kalisz d. 16 (28) Stycznia 1869 r. 
1-9 Wilhelm Grabowski. 


N. D. 16. Rejent Ka: celárjt Zaemiańskiej 
w Płocku. 
` Z powodu nastąpionych śmierci. 
-1. Marcelego. Trzcińskiego, współwłaści. 
Ciela dóbr Dramino-Wielkie Lit D. tudzież 
A.D, z Okręgu Płockiego. 
"52. Józefa Banaszewskiego, współwłaści- 
ela sumy rsr. 90, do której przywiązane 
prawo zastawu na 


jes 
Wio lit. A. De z Płockiego, zabezpieczo- 
*. 3 nie 
3. Inocentego - Ignacego „(dwóch imion} 
Ghiazgowskiego, współwłaściciela dóbr Czar- 
Rostówo z Okręgu Pułtuskiego. à 
26 aa BOROWA go, yiri RE: 
4, do których przywiązane Jes - 
Stawu na E AE aE Ae Á. D. z 
łockiege, zabezpieczonych, 4; 
-,5. Alojzego Kiokockiego wierzyciela sum: 
sr. 270, 112 kop. 50 i 75, do których p 
qgzine jest prawo zastawu, na dobrach 
Ż0żowó-łęg lit. B. C.. z Okręgu Przaśny- 
"Mego zabezbieczonych. 
akt: Zofji-Katarzyny (dwóch imion) Narzym- 
ej, wspołwierzycielki sumy rsr. 3,000, na 


iLubstowa z Okręgu Konińskiego ; 


EA WE A ERA O OO A EE 0 e a w EP NE A A WA s wa = oi E ECO 


dobrach Dramino- : 


"dobrach Bogate i Lisiogóra z Okręgu Prza- 
snyskiego, zabezpieczonej. [ 

. 1. Hr. Zygmunta Krasińskiego, współpo- 
siadącza. prawa wieczystej dzierżawy grun- 

tów nad Narwią, na dobrach £ubienica z 
Okręgu Pułtuskiego i współwłaściciela dóbr 
Pajewo - Rzyski lit. B. z Okręgu Przasny- 
skiego. : ò 

8. Elżbiety. Ostapowiczowej, owjerzycielki 
sumy rs. 1,500, na dobrach Powielin z Okrę- 
gu Vułtuskiego zabdzpieczonej. < . „. 

9. Stanisława Gutowskiego, wierzyciela su- 
my rs. 1,050, na dobrach Dzbanice z Okręgu 
Pułtuskiego zabezpieczonej. 4 

Toczą się postępowania. spadkowe, do 
zamknięia. których, a mianowicie: z pod Nr. 

1,819 w.Kancelarji Wawrzeńca, Janczew- 
skiego, pozostałych w 'Kancelarji podpisa- 
nego. Rejenta oznacza się termin na dzień 3 
(15), Maja 1869, r. i 

Płock d. 22 Paźdz. (2 Listop.) 1868 r. 

2-2 tEmiljan Ordon. 


3% PTE OE A E wł 
N. D. 18. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku. 
Ogłasza, iż z powodu skonu Kazimierza So- 
balskiego wierzyciela sumy rs. 1,560 na do- 
brach Czyżewie Biedliskach z Okręgu Ostro- 
łęckiego zahypotekowanej, toczy się postępo- 
wanie spadkowe, do uregulowania którego ter- 
min na dzień 23 Maja (4 Czerwca) 1869 roku 
godzinę 10 raso, w mej Kancelarji w mieście 
Płocku wyznaczyłem. - 
Płock d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1863 roku. 
22— Kajetan Chodecki. 


N. D. 17.Pisarz Sądu Pokoju w. Radynie. 

Po nastąpionej śmierci: , 

i. Pai Goldman, współwłaścicielki nieru- 
chomości w Międzyrzecu pod Nr 113. 

2. Majera Aszberg, właściciela nierucho- 
mości w Międzyrzecu pod Nr. 524. 

3. Hersza Aszberg. wierzyciela sumy rsr. 
810, na nieruchomości w Międzyrzecu pod 
Nr. 524, w Dziale IV wykazu hypotecznego 
pod Nr. 1 ubezpieczonej. 

4. Rejchli Fiszbein, współwłąścicielki nie- 


ruchomości w Międzyrzecu god Nr. 26. 
Otwórzyły się spadki, do regulacji któ- 
rych, termin 18) Ma- 


pzekusyiny na dzień 6 ( 
ja 1869 r. w Kancelarji mej wyznaczam. 

Radin dnia 19 (31) Paździer. 1868 roku. 
2—2 M. Slubowski. 
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LICYTACJE 
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


EE 


N. D, 624. Magistrat Miasta Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 7 (19) Lutego r.b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali Posiedzeń 
biura, Magistratu, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę nagród 
i urządzenie samych zabaw na Placu Uja- 
zdowskim w czasie Świąt Wielkanócnych r. b. 
1369 odbyć się mających od sumy na rs. 237 
kop. 20, wyraźnie rubli dwieście trzydzieści 
siedm kopiejek dwadzieścia kosztorysem o- 
bliczonej w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 

kowe przedsiebierstwo mogą złożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p.o. Pre- 
zydentą Miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzóru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po- 
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę- 
pują procent od sumy wykazem kosztów 0- 
biętej i do niniejszej licytacjiepodanych* 
. Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium, w ilo- 
ści rs. 23 i na koszta ogłoszenia rs. 10, któ- 
re nieutrzymującemu się przy. licytacji, na- 
tychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie bę- 
dącej ticytacji, są do przejrzenia w Wydzia- 
le Administracyjnym każdodziennie wyją- 
wszy dni świąteczne. 

Wzór do deklaracji. 0 

W skutek ogłoszenia z dnią | podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 
wy nagród i urządzenia samych zabaw na 
Placu Ujazdowskim w czasie Świąt Wielka- 
nocnych w r. b. 1869 odbyć się mających za 
sumę anszlagówą wynoszącą rs. 237 kop. 20 
(wypisać literami) i odstępuję od takowej 
procentów NN. pisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 


,runkacn licytacyjnych zamieszezonym. 


Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej. 


miasta Warszawy vadium w ilości rs. 231 
na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym 
załączam. i = 
R rój moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
„Wise PAAA adia FR. 
( odpisać wyraźnie imię i nazwisko, 
Warszawa. . 16 (28) Stycznia 186% 
Š p- = aji mó è 
eneralnego Sztabu, Jenerał. Major. 
ia Wi we nową 
3—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 
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N.. D 891. Mazucmpamò Iopv ta 
„loeuua. 

Takb KaK Ha3Ha*eHbl TpoeKD2THblE Top 
TH No neABKG Me 1ADIĄKIŁ HECOCTOAAKCH, 
norowy Ha ocaosania npeaqnuc-uia Bapura- 
uekarv Tyóepieckaro  IIpasaenia orb 20 Aa- 
sapa e. r. 3a N. 374; cnwb oObABAAETCA, YTO 
10 (22) $espaax c. r. ub ll yacoBb yTpa B% 
fipucyTCTBiu Marucrpara 0yĄyTB Npou3Bo- 
AHT CA TOprH BE COKpsIĄEHH0OM% CPOKB No- 
cpeACTHOM% 3aNejaTaHAbIiŁ AeKiapanuid Ha 
-gerb HeńcnpabHaro apeuqaTopa lllwepan 
banywmrefHa Ha 480XBrOĄWYH0E Ch 1 /łAaBApA 
1869 r. apenqroe coqepikanie apMapuHaro n 
ToprosBarO 'c600p08Bb. HadAiaq (Ch CyMYPI 
1,402 pyb roas in minus. ; /Heaatouie y- 


-JaGI1BOBATK Bb TODTAX% O0A38HBl. IpeĄCcTa" 


BYTh AKAHO WAM NO MO4T5 BŁ MarucTpaTb 
Popoy Morna zane4aTaHHbie Aekaapaniń, 
Mo Hue cka3ahHHoi ©opMB cb npAnAome- 
HieMb W% OHOÑ KBATAHNIA Ka3eAHo0fi HAM ro- 
poąckoń /Kachi Ha upeĄCTaRBAEBERIA HYB 3A* 
AGV 140.py6. 20Koli. Kak% paBBo CHHĄG- 
TEA CTBO HaĄAeABLNLH BAACTA YĄOCTOBBPAH- 
uee, 4T0 noypi AeKa panin uWBETŁ 
COOTBKTCTBEHH0E COCTOAHie xopomarojino- 
BBĄĆRIA M COBEDIUEHACAETBIU, KA OLHULIAAB- 
HbIMB No4ĄpAĄ3WB CIIOCOÓEH%, 

Ąeknapaniu 40M8KHBI ÓbITA HalACaHBI 
683% BCHKAXB OLIMÓ0K% HU IHOĄHUCTOK% HET* 
Ko Ch oÓo3HAMCHiEMŁ MponKchio npegio- 
WeHHylo MM% CYMYY, Bb UpOTABHOMb Me 
cAyJaBG_ KaKB% DAB :0 Hż COCTABAEHHBIE IO 
e0pm5 He ÓyAyYTB NPUAATBI. 

Iloapoówbie ycaowia menatOlĘA WB BB NpH- 
cyrcrsin MarucTpaTa ekeĄHEBHO 3a KCKAŁO- 
4eRieM% Npa3 ĄAMYAbBIXB H Ta0€AbHBIXB AHEŃ 
MOTYT% ObITŁ NpEĄABALHHI. 

r. AloBuux, 25 Anasapa 1869 rosa- 

1—3 I pesHAenTh, lepmanab. 

; ©opma 4eK/aApanuiu. 

BcabącTaie o0bdRAeBiA MarucrpaTaTa r. 
JloBusa orb 25 Aasapa c. r. 3a N. 109, 
CHM% OOA3BIBAIOCH B3ATb Bb ABAXb OAM- 
Hoe apeHqHoe codepikanie cz 1 flasapa 1869 
r. cóopb cb ApMapiHaro du Toprosaro Ąox0- 
Aa 3a cyMwy (345Cb NponucaTh IMOpH CA0- 
BaMa 623% 0IUH00K%) roguyaoñ NAAThi Nog- 
Bepraq ce61 OTBBTCTUBHHOCITM TOpToBhIX% 
ycaoBińh. 

Iloeroannoe Me KATE TbCTHO BŁ NN. an- 
caiio BŁ N. uncda N. Mzcana a roga NN. 


N. D. 868. Pisarz Trybunału Uywnego 
w Kielcach. 

Stosownie do art. 682 K. P.S.. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Ludwika Kozłowskiego 
byłego właściciela dóbr Ogrodzieniec w mie- 
ście Warszawie Powiecie i Guberrji Warszaw- 
skiej w domu pod Nr: 10552. zamieszkałego, 
a obrane zamieszkanie w m. Gubernjalnem 
Kielcach u Ludwika Krzyszkowskiego Patro- 
na Trybunału mającego, w poszukiwaniu su- 
my rs. 19,000 z większej sumy rs. 25,000 na 
dobrach Ogrodzeniec w dziale IV pod Nr. 
45 ubezpieczonej, z procentem 50%, od daia 12 
(24) Czerwcą .865 r. biegnącym, różnicy kur- 
su od kwoty rs. 6,000 w listach zastawnych na 
poczet sumy rs. 25,009 upłaconej i wyuoszącej 
rs. 276, tudziee kosztów egzekucyjnych, z mD- 
kontraktu kúpna i sprzedaży na dniu 26 Lute- 
tezo, 10) Marea) 1863 r. przed Aleksandrem 
Bryndzą Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w 
Warszawie i aktów z d. 24 Maja (5 Czerwca) 
1853 r. į d. 28 Października (9 Listopada) 1863 
r. przed Władysławem Pyrkosz Rejentem kau- 
celarji Ziemiańskiej w Kielcach, wreszcie aktu 


zd. 22 Paźdsiernika (3 Listopada) 1863 roku Í 


przed Augustem Zawadekim R-jeatem Kance- 
larji w Pilicy zeznanych, od włascicieli dóbr 
Ogrodzieńca Szai Lipschitza w m. Warszawie 
Powiecie i Gubersji Werszawski*j w domu pod 
Nr.1796, Meschulima: i Nathana Horowitzów 
w m. Petrokowie. Powiecie i Gubernji Petro- 


"kowskiej i Abrachama Rozenblat w m. Przed 


borzu w Okręgu, Sądowym Kozeckim Guber- 


‘nji Radomskiej zamieszkałych, a obrane zamie- 


szkanię w dobrąch Ogrodzeniec, jurisaykcji 
Sadu Pokoju w Pilicy Guberuji Kieleckiej ma- 
jacych, aktem Komoraika przy Trybunale Cy- 
wiloym w Kielcach Feliksa Łuniewskiego z a. 
18 (30) Czerwca 19, 20, 21, 24, 25, 23, 27 
'Czerwca (1, 2, 3, 6, 7, 8, 9 Lipca) 1868 r, za- 
jęte zostały na sprzedaż w drocza przymuszo* 
nego wywłaszczenia: 

- DOBRA ZIEMSKIE 
Ogrodzieniec, sktadające siy z pozostałych re- 
alności przy właścicielach w m. Ogrodzieńcu, 
folwarków Podzamcze i Karlin. zabudowań 
fabryczoych w Józefowie i przyległości w wsiach 
Ryczów, Morus, Żslazko, Szrubarnia i centu- 
tja, jedną księgę wieczystą mające, w parafji 
Ogrodzieniec gminach Kromołow, Rokitno, 


Złożeniec i pod Magistratem m. Ogrodzień 'a 


jurisdykcji Sądu Pokoju, w Pilicy w Powiecie 


"Ofxuskim Gübërnji, Kiełećkiej, zaś co do aty- 


noncji Centuria „w Powiecie Bendzińskim Gu- 
bernja Perrokowskiej położone, graniczące od 
wschodu z dobrami" Lgota i Gievło, od polu- 


dnia z dobrami Pilica, Śmoleń, Kwaśniów, |. 


Rzczowek; Rodaki i Rokitno, od zachodu z,do- 
brami Rokitno, od północy z dobrami Bzów, 
Kromółow:i Lgota, odlógłe od m. Oiknsza mil 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


; nien rocznie rs. 9 


3Y,, Kiele mila5, Pilicy 11 miii, Kromoło- 
wa mila 1, od stacji kolei żelaznej Zawiercie 
mila 114. 

Dobra te mają ogólnej rozległości około 
4,9201/, mórg 300 prętowych also w przybliże- 
niu dziesiaryn 2,460, a mianowicie: grunta pod 
budowlami około mórg 14, ogrodami owoco- 
wemi 31/, warzywnemi 2, gruntów ornych 
pszen. kl. II około mórg 20, ż:tnych kl, ILi HE 
około mórz 5555, w łąkach 58, w piaskach 
4814, w lasach, zaroślach z nieużytkami, w 
skałach i górach 4204, w wodach i stawąch 15. 

W dobrach tvch aą następujące budowle: 

1. Na folwarku Podzam ze: dwór murowa- 
ny z przystawką jedną murowaną, drugą dre- 
wniapa na prewęt, goniami kryty i pod nim 
piwnica mu'owana tudzież przygotowane fun- 
„damenta na wystawić się mający większy dom, 
okoinik z kamienia murowany w którym staj- 
nia z wozownią i obora oraz piętrowe kurniki 
z kamienia pod gontem, folwark z drzewa trym- 
kowacy, lodownia, spichrz pod stórym piwni- 
cì, murowane pod gontem, w gumnie oparka- 
nionym murem a w części sztachetami i płotem 
szopa na siupach drewnianych, dwie stodoły z 
drzewa w filary murowane, na podmurowaniu, 
w pierwszej z uich młocarnia, sieczkarnia i ze» 
wnątrz kierat, przy drugiej przystawione dwie 
szopy na słupach dr-woianych. owczarnia, staj- 
nia zajezdna, murowane, w tyle karczmy staj- 
nia wjezdna z dwoma ścianami z drzewa, ku- 
Znia, czworak » drzewa, wszystkie te budynki 
gontem kryte, na górze zwaliska starożytnego 
zamku i kaplica należąca do włościan, a około 
zabudowań ogrodzenia. i 

2. W mieście Ogrodzieńcu: dom murowany, 
w tyle: którego przybudowane drewniane: drwal- 
nia, spiżarn a i prewet, austerja ratusz zwana 
z stajnią Żajezdną murowane, młyn wodny z 
oborą, szopą i stodołą z drzewa pod gontem, z 
którego Piotr Jasza młynarz płaci rocznie 
czynszu rs. 7 k. 50, dom mieszkalny przy go- 
rzelni i browar piwny w jednym budynku z a- 
paratem, kotłem do piwa i wszelkiemi naczy- 
niami, wołownia, wszystkie te budynki muro- 
wana gont'm kryte, piwnica murowana tarci- 
eami kryta, szopa w rogu której mieszkanie 
strycharza i piec do wypalania cegły. 

3. W Józefowie: piec wielki do topienia ru- 
dy i przy nim dwa koła do maszynerji, dom, 
katczma z zajazdem, młyn z mieszkaniem, 
wszystkie z drzewa pod gontem, w posiądaniu 
Joachima Lubas włynarze, gruntami obiaro- 
wanego, za opłatą czynszu rs. 9 zostający. 

4, W atyneneji Centurja: leżące w parafji 
Chechło, gminie Rokitno, młya z mieszkaniem 
z drzewa pod gontem w posiadaniu Dawida 
Mielarza, z którego opłacać wiuni czynszu ro- 
cznie rs. 91 takożmlyn w posiadaniu Jakóba 
Moll miynarza będący, z którego płacić. wi- 
Grunta i zabudowania do 


, powyższych czterech młynów należące, przez 


Komisją Włościańską przyznane są ma własność 
młynarzy. i 

Wreszcie olejarnia :z drzewa, tartak na pod- 
murowaniu w słupy. 

b. We wsi Ryczów: karczma murowana z ka- 
wałkiem ściany z drzewa pod gontem i przy 
nim zwaliska z zajazdu, p 

6. W atynencji Szruoarnia i Zslazko: budo- 
wli dworskich niema i szynk odbywa, się w 
chałupie wiośsianina ża procent od wyszynko- 
wanej wódki. - 

7. We wsi iXiełkowicach: karczma murowana 
z przystawioną stajnią zajezdną z drzewa na 
podmarowaniu pod gontem. 

8. Na folwarku Kurlin: stoduła z drzewa w 
filary murowane wraz z spichlerzykiem muro 
wanym, stodoła gontem krysa, stodoła z drze- 
wa w filary murowane częścią pod słomą, czę” 


| ścią pod gntem, owczarnia i cŁl:wy w której , 


sciany poprzeczne murowane, podłużne drę- 
wniane, pod gontem i zwaliska po murowanej 
gorzelni. l 

Oprócz tego na łąkach dworskich stodoła z 
drzewa pod-gontem na skład siana i chiewik z 
chrustu w słupy drewniane pod słomą i przy 
łamie kamienia piec wapienny, pod gontem. 

W mieście Ogrodzieńcu jest kościół para- 
fjalny. 7, 

W lasuóh w 31 nomenklaturach w akcie za- 
jęcia szczegółowo opisanych przeważa sośnina, © 
dębina, a obok tego jedlina, brzezina, świerki, 
buki i graby. x i 

W dobrach tych były dawniej fabryki żdla - 
zne, dziś nie istniejące, lecz znajdują się. ko - 
palnie rudy żelaznej i gliny na-ceglę kamienia 
ciosowego piaskowego 1 wapiennego. z 

W mieście Oyredzieńcu źródło dostarczają- 
ce wody na gorzełnią i do młyna; w attynen- 
cji Józefów staw zniszczony i zeczka Pszemsza 
zwana i staw zarybiony dostarczający wody na 
młyn; w atynencji Centurja rzeczka. Niececa. 

i staw zarybiony, wreszcie w Podzamczu przy 
karczmie, Józefowie, Karlinie i przy gorzelni 
studnie. topy: 

Dochody w dobrach tych z propinacji ototo 
1337 rs. z młynów rs. 40, z rybołostwa rs. 30, 
z cegielni rs. 100, z wapna rs. 100 iopróc» tógo 
dochód z gorzelni i brówaru piwnego niedaja- 
cy się oznaczyć. _ 

Wraz z dobrami zajęte zostały . młocarnia 
z sieczkarnią, powyżej przy budowlach zamie- 


szczone, wozów kutych 4, pługów 10, radeł 
10, bron 20, młynek 1, chomont fornalskich 
20, siodeł 2, koni fornalskich 16, wołów 2. 

Wedle świadectwa Kasy Olkuskiej z dóbr 
tych opłacają się następujące podatki: 

a) Z Podzamcze: podatek gruntowy rs. 244 
kop. 39, dodatkowy rs. 129 kop. 52!/, pody- 
mne rs. 12, 50% rs. 6. 

b) Ryczowa: podymne rs. 4—50 rs. 2. 

c) Karlina: podymne rs. 4—500% rs. 2. 

d) Kiełkowice: podymne rs. £—5U0%/ rs. 2. 

e) Józefowa: podymne rs. 8—500/ rs. 4. 

Razem rs. 421 kop. 91!/, nie licząc opłat 
odubezpieczenia, szarwarku i opłaty z propi- 
nacji jako nie mające stałej normy. 

Oprócz tego właściciel opłąca rocznie na 
Wójta gminy Kromołów rs. 66 i na Magistrat 
miasta Ogrodzieńca rs. 30. 

Grunta na rzecz włościan w skutek Najwyż- 
«szego Ukazu przeszłe wynoszą w ogóle mor- 
gów 4205 prętów 156 za które wynagrodzenie 
likwidacyjne w sumie rs. 32,822 kop. 62 zo- 
stało wypłacone, a przyznane im służebności, 
pastwiska i leśne są szczegółowo opisane w ak- 
cie zajęcia i w dziale III pod Nr. 17 wykazu 
hypotecznego. 

Z miasta Ogrodzieńca czynsz dawniej wy- 
nosił rs. 293 kop. 60,'a w chwili zajęcia nie 
było jeszcze sprawdzenia tabel likwidacyjnych 
tegoż miasta. $ 

Kopja zajęcia doręczoną została w dniu 27 
Czerwca (9 Lipca) 1568 roku Wójtowi gminy 
Kromołów Stanisławowi Gorasz, Burmistrzowi 
miasta Ogrodzieniec Mieczysławowi Barzanka, 
Wójtowi gminy Kokitno Janowi Gola, Wójto- 
wi gminy Złożeniec Janowi Żak i Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Pilicy Juljanowi Bazguskiemu, 
zajęcie to wniesione zostało do księgi wieczy- 
stej dóbr Ogrodzieniec i do księgi zaareszto- 
wań Trybunału Cywilnego w Kielcach dnia 
6 (18) Stycznia 1869 roku. ; 

Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Kielcach w 
miejscu zwykłych posiedzeń domu pod Nr. 189 
dnia 25 Lutego (9 Marca) 1869 r. o godzinie 
10 rano, a dwie następne co dwie niedziele, z 

Warunki licytacyjne i bliższe objaSnienia 
przejrzane być mogą w biurze podpisanego Pi- 
sarza Trybunału i u Ludwika Krzyszkowskie- 
go Patrona w mieście Kielcach zamieszkałego, 
sprzedaż tę popierającego. 

Kielce dnia 8 (20) Stycznia 1869 roku. 
Hermanowicz. f 

Wywieszóno na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Kielcach, dnia 8 (20) 
Stycznia 1869 r. 

Hermanowicz. 
POEPEN S E EESTE PCE TRZ 


< N. D. 662. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, że na żędanie Edwarda Oraczewskie- 
go właściciela dóbr Zjemskich, w dobrach 


Morawica jurisdykcji Sądu Pokoju w Kiel- 


cach Gubernji Kieleckiej zamieszkałego, a ; 


zamieszkanie obrane w mieście Gubernial- 
nem Kielcach u Ludwika Krzyszkowskiego 
Patrona Trybunału mającego, w poszukiwa- 
niu sumy rs. 6,000 z procentem 5%% od dnia 
12 (24) Czerwca 1859 r. zaległym, z mocy 
aktu urzędowego z dnia 13 (25) Czerwca 
1858 r. przed Wojciechem Mieszkowskim 
Rejentem Kancalarji” Ziemiańskiej w Kiel- 
cah zeznanego, od Teodora i Fryderyki z 
Magierów małżonków Borzęckich właścicie- 


li dóbr Brzeście w tychże dobrach jurisdyk- , 
cji Sądu Pokoju w Andrejowie Gubernji ' 


Kieleckiej zamieszkałych przynależnej i ną 
tychże dobrach Brzeście w dziale IV. pod 
Nr. 1] ubezpieczonej aktem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Kielcach Kazimierza 
Brzozowskiego z dnia 16 (28) Września 1868 
roku zajęte zostały na sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia: 


DOBRA ZIEMSKIE 


t 


i nisława Jastrzębskiego małżonki w asysten- , 


Brzeście w gminie Wodzisław, parafii Mie- ' 


rowice, Powiecie Andrejowskim Gubernji 
Kieleckiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 


Andrejowie położone, graniczące na wschód ` 


z wiami Mierawie i Olszówka, na -południe 
z wsiami Olszówka i Kowalewem, na zachód 
z Kowalewem i Krężołami, na północ z Krę- 


żołem i Sielcem, stanowiące jedne nieroz- . 


dzielną całość środkiem  przeciętą przez 
grunta uwłaszcuonych włościan wsi Brześcia 
prócz łąki około mórg 4, rozległej, leżącej 


wśród sąsiednich gruntów dworskich folwar- : i 
| cach zeznanych, tudzież działu majątku na 
` dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) 1862 r. przed Jó- 


ku Olszowki. 

Dobra te mają ogólrej przestrzeni nie li- 
cząc rozległości osad włościańskich uwłasz- 
czonych około włók 20 gleby, w części pszen- 
nej w części żytniej klasy ?-ej i 8-ej, a mia- 
nowicie około włók 19 pod gruntami ornemi 
morgów 18 pod łąkami corocznie dwukośne- 
mi, 31, pod ogrodami, 4%, 
i nieużytkami i morgów 4 po 
niami. z 

Gospodarstwo płodozmienne, obsiewy psze- 
nicy około 90 korcy, żyta od 110 do 120 kor- 
cy, jarzyny około korcy 220, kartofli kor- 
cy 400. W ogrodzie owocowym za dworem. 
drzew owocowych 168 sztuk, a przed dwo- 
rem sztuk 40. 


zabudowa- 


Pod drogami : 
nej, i na dobrach tych w dziale IV. pod Nr. '* 


| 236 | | 
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W dobrach tych są następujące zabudo- 
wania: t 

Dom mieszkalny w rogu niego przybudo- 
wany kredens j oficyna murowane, gontem 
kryte, pod domem 2 piwnice sklepione, 
chlewik na drób i kurniki z drzewa pod 
gontem. 

Gumno zbudowane w czworobok w którym 
a) Stodoła w części z chrustu, w części z 
drzewa aw jej rogu wozownia. W stodole 
tej młocarnia z sieczkarnią i kierat pod sło- 
mą. b) Spichlerz murowany pod gontem. 
c) Stodoła w części drewniana w części z 
chrnstu słomą kryta. d) Budynek drewnia- 
ny pod słomą na sprzęty rolnicze i skład 
słomy pod którym piwnice drewniane na 
kartofle. e) 3 szopy na słupach drewnia- 
nych, dwa pod gontem, trzecia pod słomą, 
owczarnia murowana, budynek w którym 8% 
stajnie i dwa chlewiki dwie obory drewniane 
pod gontem otatnia pustkami stojąca, budy- 
nek mieszkalny drewniany pod słomą, dzwo- 
nek na słupie, kuźnia i gorzelnia murowane 
pod gontem, w gorzelni brak aparatu i tylko 
naczynia drewniane i młynek do mielenia 
kartofli, za gorzelnią studnia ikierat, a z 
frontu studnia na wywary; karczma z zaja- 
zdem i dwa domy mieszkalne zajmowane 


przez służbę dworską z drzewa pod sło- ; 


mą.'w reszcie “kuźnia przy studni z żura- 
wiem. 


W karczmie szynkujej na rzecz dworu i 


szynkarka Ciszewska. Š 

W raz z dobrami zajęte zostały: 

Wołów sztuk 4, koni fornalskich 12, wo- 
zów 2, pługów 3, radeł 2, bron 4. | 

Z dóbr tych opłaca się podatku jak prze- 
konywa świadectwo kasy Powiatu Andrejow- 
skiego, gruntowego głównego rs. 181 kop. 84, 
dodatkowego rs. 96 kop. 40, podymnego rs. 
28, podymnego 50%, rs. 14, podatku propi- 
nacyjnego rs. 60, składki od ubezpieczenia 
nieruchomości rs. 67 kop. 81'/, zaś do kasy 
Gminnej w Wodzisławiu rs. 26 kop. 26. 

Grunta na rzecz włościan przeszłe wyno- 
szą morgów 288 prętów 34, a służebności, 
pastwiska po jednej sztuce bydła z bydłem 
dworskim na dworskich ugorach, ścierniach, 


i łąkach po zebraniu z nich siana zapisane | 
w dziale III. pod Nr. 7 wykazu hypotecz- : 


nego. 

Kopia zajęcia doręczoną została Pisarzo- 
wi Sądu Pokoju w Andrejowie Sebaldowi 
Machnickiemu dnia 24 Październiką (5 Li- 
stopada) 1868 r., a Wójtowi Gminy Wodzi- 
sław Stanisławowi Wojcickiemu. dnia 25 Paź- 
dziernika (6 Listopada) tegoż roku. 

Zajęcie to wniesione zostało do księgi 
wieczystej dóbr Brześcje i do księgi zaaresz- 


towań Trybunału Cywilnego w Kielcach dnią 


6 (18) stycznia 18693 r. 

Pierwsza publikacja zbioru objąśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kielcach 
w miejscu zwykłych posiedzeń domu pod Nr. 
189 dnia 25 Lutego (9 Marca, 1869 r. o go- 
dzinie 10 rano, a dwie następne co dwie nie- 
dziele. 

Warunki licytacji i bliższe objaśnienia, 
przejrzaae być mogą w biórze. podpisanego 
Pisarza Trybunału i u Ludwika Krzyszkow- 


skiego Patrona w mieście Kielcach zamiesz- 


kałego sprzedaż tę popierającego. 
Kielce d. 7 (19) Stycznia 1869 r. 
Hermanowicz. 
Wywieszono a sali ustępowej Trybunału 
Cywilnego w Kielcach dnia 5 (20) Stycznia 
1869 r. 
Hermancwicz. 


N. D, 864 Pisarz Trybunalu Cywilnego 
w Kielcach, 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: że na żądanie Marji z Dembińskich ` 


Jastrzębskiej wluścicielkj dóbr Jurkowa Sta* 


cji iza upoważnieniem męża czyniącej, w 
dobrach Dembiany jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Szkalbmierzu Gubernji Kieleckiej zamiesz- 
kałych, a zamieszkanie obrane w mieście 
Gubernialnem Kielcach u Ludwika Krzysz- 
kowskiego Patrona Trybunału mających, w 
poszukiwaniu sumy rs. 15,000 z procentem 
ò% od dnia 12 (24) Czerwca 18367 r. zale- 
głym z mocy obligu na dniu 30 Czerwca (12 
Lipca) 1855 r. i aktu z dnia 18 (30) Czerwca 
1862 r. przed Wojciechem Mieszkowskim 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w Kiel- 


zefem Włockim Rejentem Kancelarji Okręgu 
Szkalbmierskiego i Proszowskiego, tejże Ma- 
rji Jastrzębskiej od Zdzisława Jakubowskie- 
go właściciela dóbr Niezwojowice w tychże 
dobrach jurisdykcji Sądu Pokoju w Miechowie 
Gubernji Kieleckiej zamieszkałego przynależ- 


52 ubezpieczenej, oraz kosztów egzekucyj- 
nych aktem Komornika przy Trybunale Cy- 


wilnym w Kielcach Feliksa Łaniewskiegu : 


z dnia 2 (14), 3 (15), 4 (16),5 (17) Września, 
19 i 20 Września (l i2 Października) 1868 
roku, zajęte zostały na przedaż w drodze 
przymuszońego wywłaszczenia: 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego .— Za pozwoleniem Cenzury. 


, DOBRA ZIEMSKIE NIEZWOJOWICE 

z folwarkiem Niezwojowice Solcza i Rynek, 
jedną księgę hypoteczną objęte, w parafii i 
gminie Pałecznica, jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Miechowie Powiecie Miechowskim Guber 

nji Kieleckiej położone, graniczące na wschód 
z dobrami Tempoczów i Baranów, na połu- 
dnie Pałecznica « Winiary, na zachód Pomię- 
cice i Głupiczów, na północ z dobrami Ro- 
siejów, odległe od miasta Kielc mil 13, Mie- 
chowa mil 31⁄4, Szkalbmierza mila 1, rozle- 
głe morgów około 850 miary newopolskiej, 
w której znajduje się około morgów 9, pod 
budowlami 9, w ogrodach owocowych 2, w 
warżywnych 554 w gruntach ornych, 54 w łą- 
kach dwa razy kośnych, 77 w lasach i zaro- 
śląch, 75 w pastwiskach, 6 w wodach ista- 
wąch 34, w drogach i nieużytkach. 

„Gleba gruntu pszenna, warstwa wierzchnia 
glinko rodzajna i: pruchnica Proszowska, 
spodnia przepuszczalna glinka z piaskiem. 

Folwarki dotykają się i» tylko klinem 
w środek wchodzą kolonie włośclan wsi Wi- 
njary, pomiędży grunta folwarków Niezwo- 
jowice i Rynek, a na folwarku Solcza miej- 
scami w grunta dworskie pasami wchodzą 
grunta włościan wsi Solcza.j. 
„_ Las po większej części dębowy.z brzeziną 
i sosniną pomięszuny około 200 sztuk staro- 
drzewa.obejmujący z resztą młodzież po nie- 
dawno wyciętym lesie. 

W dobrach tych znajdują się następujące 
budowle: 

a) Na folwarku Niezwojewice: dwór, ofi- 
cyna i lamus murowane pod gontem, pod 
dworem piwnica splepiona fundamenta mu- 
rowane do rozpoczętego budynku, piwniczka 
z drzewa w ziemi, spichrz z drzewa na pod- 
murowaniu pod gontem, 3 stodoły z drzewa, 
ściany z chrustu, w jednej młocarnia z siecz- 
karnią i kierat przystawiony, szopa i maga- 
zyn na skład narzędzi rolniczych, w kwa- 
drat zbudowane słomą kryte; owczarnia wraz 
z wozownią i chałupa murowane pod słomą, 
stajnie i obory z drzewa pod słomą, kuźnia 
z drzewa pod gontem i przy budynkach tych 
płoty z chrustu i drzewa topole i akacje. -` 
gab) Na folwarku Solcza, dom olwarczny 
i spichlerz z drzewa, stodoła wraz z spichle- 
rzem, młocarnia z sieczkarnią i kieratem 
w części murowana, w części z chrustu w 
słupy dębowe i druga z chrustu w słupy dę- 
bowe, tudzież owczarnia murowana, Wszy- 
stko pod słomą. 

c) Na folwarku rynek: dom foiwarczny, 
obory, spichlerz z drzewa i stodołą z chru- 
stu w słupy dębowe pod słomą. 

Na folwaruu Niezwojowice jest studnia 
drzewem cembrowana i 4 stawy tudzież ście- 
ki wód tworzące rzeczki ze źródeł na wszy- 
stkich trzech folwarkach, dostarczające wo- 
dy do pojenia. 

Propinacja odbywa się ' przez wyszynk 
wódki w chałupie włościańskiej wynajętej na 
szynk w Niezwojowicach. 

Wedle świadectwa kasy Okręgu Miechow- 
skiego opłacają się następujące podatki: po- 
datek gruntowy główny rs. 271 kop. 61 do- 
datkowy r:. 120 kop. 63, podymne rs. 20. 


50%, podymnego rs. 10, składka od ubezpie- 
czenia nieruchomości w każdej racie rs. 
5 kop. 59, od ruchomości składka w każdej 
racie rs. 51 kop. 17, opłata propinacyjna 
rs. 76, zwrot pożyczki na narzędzia rolnicze 
rs. 26 kop. 52, szarwark zamieniony rs. 51 
oprócz tego składka na wójta gminy opłaca 
się rs. 40. 

Grunta przeszłe na własność włościan 25 
we wsi Niezwojowice, 10 we wsi Solcza i 3 
we wsi ryuek stosownie do tabell likwidacyj- 
nych w ogóle wynoszą mórg 202 prętów 134, 
a służebneści: pastwiska i leśne stosownie 
do zatwierdzonych tabell likwidacyjnych pod 
dniem 2 (14) Lutego 1867 r są szczegółowo 
opisane w dziale III. wykazu hypotecznego 
dóbr Niezwojowice i w akcie zajęcia. 

Kopia zajęcia doręczoną została wójtowi 
gminy Pałecznica Andrzejowi Koza i Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju w Miechowie Karelowi 
Wsół, dnia 20 Września (2 Października) 
1868 r. wniesione zaś zajęcie to do księgi 
wieczystej dóbr Niezwojowice i do księgi za- 
aresztowań Trybunału Cywilnego w Kielcach 
dnia 4 116) Stycznia 1869 r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków przedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kielcach 
w miejsou zwykłych . posiedzeń domu pod 
Nr. 199 dnia 25 Lutego (9 Marca) 1869 r. o 
godzinie 10 rano a dwie następne co dwie 
niedziele. ł 

Warunki licytacyjne i bliższe objaśnienia 
przejrzane być mogą w bìórze pedpisanego 
Pisarza Trybunału i u Ludwika Krzyszkow- 
skiego Patrona w mieście Kielcach zamiesz- 
kałego, sprzedaż tę popierającego. 

Kielce d. 6 (18) Stycznia 1869 r. 
r . Hermanowicz. 

Wywieszono na tablicy w sali e UŁ 
Trybiinała Cywilnego w Kielcach dnia 6 (18) 
Stycznia 1869 r. „EGO fg 

Hermanowicz. | 


N. D. 899. Komornik przy Trybunale Cy- - 


wilnym w Warszawie pod Nr. 1776a. zamie- 
szkały. 

Uwiadamiam interćsowauą publiczność, iż 
nieruchomość Nr. 1624/5 w Warszawie przy 
ulicy Żurawiej położona w egzekucji sądo- 
wej zajęta, aibo jej dochody na rok jeden od 
duia 20 Marca (1 Kwietnia) 1869 r. do tegoż 
dnia i miesiąca:1870 r. przez publiczną licy- 
tacją więcej dającemu w dzierżawę wypusz- 
czoną będzie licytacja dzierżawy tej rozpo- 
cznie się od sumy rs 1300) trzysta, a odby- 
wać się będzie w miejscu to jest-na gruncie 
tejże nieruchomości przed podpisanym Ko- 
mornikiem w dniu 10 (22) Lutego. 1869 r: o 
godzinie 11 rano. 

Vadium do licytacji ma być złożone rs. 
(75) siedmdziesiąt pięć 

Obszerniejsze warnnki licytacji przejrza- 
ne być mogą w kancełarji podpisanego Ko- 
mornika w Warszawie przy ulicy S-to Jer- 
skiej pod Nr. 1776a. każdodziennie od godzi- 
ny 3 ej do 6-ej po południu. 

M. Magnuski Komornik. 


'UPRZYWILEJOWANA 


FABRYKA i 


TABACZNA 


I POLAKIEWICZ 


sz A 


Podaje do powszechnej wiadomości, że wyrabia obecnie mowe Papierosy w 3-ch 


gatunkach, a mianowicie: 


1. Aromatiques zwijane, po cenie rs. 1 kop. 30 za sto sztuk, a kop. 13 za 10 szt. 
2 Arormnaticjues zwijane (mniejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 


za 10 sztuk. 


3 Aromatiqgues nąsypywane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 zą 


10 sztuk. 


Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nich mogą być pożądane. 


Do fa- 


brykacji ich użyty jest najdroższy turecki tytoń, posiadają zapach prześliczny, smak 
delikatny, obok wytwornej zewnętrzności iw ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej Pu- 
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych zaszczy- 
tne uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają wszyst- 
kie inne tak krajowe jako też i sprowadzane jakiedotąd ukazywały się w Warszawie. 4—12 


N. D. 122. 
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn 


BORU SOSNOWEGO, 


odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 


j 
t 


p——— 


N. D. 6940. Podaje do powszechnej wiaą 
„domości. iż Bilet Lombardowy wy- 
dany za Nr. 19,399, przypadkowo zaginął. 

„. Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od dnia 15-go Lute 


Błaszek werst 10, jest do sprzedania. | 1369 r. to jest od daty ostatniego ogłoszenia 


Bliższe wiademości o stanie lasu, cenie je- 
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F, Przednełskić: 
ge Urzędnika Rządu Gubernjalnego w Ką- 
liszu. 18—30 —19472 


do dzisiejszego Humeru dołącza się osobny dodatek. 


zgłosił się i prawo posiadanią onegoż w Dy- 
rekcji Lombarda udowodnił, gdyż w sałat i 
wnym razie, duplikat biletu wydanym zostą- 
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ- 
gach Dyrekcji. 1-3—1287. 


DODATEK 


